
Plusk wody rozpryskiwanej małymi stopami chłopców wywołuje na ich twarzach beztroski uśmiech. 
To dopiero frajda takie wakacje nad morzem zalanym słońcem. Wypoczywają na urlopach i hut­
nicy. Nad morzem, jeziorami i w górach. Lato w pełni. FOT. W. ROSPONDEK
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Dzięki energetykom

Wcześniej ruszyła
Stalownia Konwertorowa

I ak już informowaliśmy, w 
I lipcu załoga Zgniatacza spi- 
J sywała się dobrze. Dowo­
dem tego było wykonanie 
planu miesiąca z nadwyżką 
5.176 ton kęsisk w produkcji 
gotowej i 7.715 ton w produk­
cji surowej. A były też trud­
ności, które należało przeła­
mać. Upały, braki w dosta­
wach wsadu z powodu remon­
tu Stalowni Konwertorowej. 
Ale z drugiej strony pełna 
mobilizacja do wykonania zo­
bowiązań, przeprowadzona 
przez grupy partyjne oraz 
związkowe, maksymalne wy­
korzystanie wszystkich możli­
wości wydziału dla osiągnię­
cia sukcesu.

W rezultacie 
zmiany wykonały 
dania planowe z 
Na pierwsze miejsce w pro­
dukcji gotowej wysunęła się 
zmiana kierowana przez M. 
Popiela, uzyskując nadwyżkę 
3.224 ton. Natomiast w pro­
dukcji gotowej zajął ten ze- 
cDół drugie miejsce, gdyż wy-

wszystkie 
swoje za- 
nad wyżką.
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przedziła go zmiana A inż. Cz. 
Ślęzaka, osiągając nadwyżkę 
2471 ton. Wprawdzie sierpień 
nie zaczął się pomyślnie w 
Zgniataczu, ale można wie­
rzyć, że jego załoga nie do­
puści do obniżenia efektów 
swojej pracy w ostatecznym 
rozrachunku.

Dziś prezentujemy zdjęcia 
zmiany C. Oto przodujący jej 
członkowie: Stanisław Kwate­
ra — 
deusz 
PU-2, 
cowy, 
st. piecowy, Feliks Jarmasze- 
wicz — piecowy, Piotr Skrzy­
pek — piecowy, Franciszek 
Dybek — żużlowy, Piotr Szlęk 
— suwnicowy, Jerzy Bolfor- 
ski — operator PU-5, Stani­
sław Czerwiński, Eugeniusz 
Urbaś, Bogdan Ziemba — o- 
czyszczacze ogniowi.

W sobotę

I operator PU-2, Ta- 
Kowal — st. operator 
Jan Rućkowski — pie- 
Bogdan Mikołajczyk —

XIV Spartakiada HiL
na Suchvch Stawach

IpISMO ODZNACZONE ZŁOTĄ o OZNAKĄ M. KRAKOWA

Piłkarze drużyn wydziało­
wych nie zważają na upały i 
urlopy — kontynuują rozgryw­
ki o mistrzostwo obu lig za­
kładowych. Na boisku na Su­
chych Stawach padły ostatnio 
następujące rozstrzygnięcia:

I I.IGA
Stalownia Konwertorowa — 

HPR 2:1. - 
Zuk dla 
HPR.

Zakład 
Odlewnie 
1 Czółko 
ło dla Odlewni.

Stalownia Konwertorowa — 
Wydział Meehaniczno-Konstruk- 
cyjny 2:2. Bramki: Zuk 2 dla 
Stalowni oraz Klosak i Kaim.

7akład Koksochemiczny — 
Wydział Samochodowy 2:1. 
Strzelcy bramek: Ćwieka i 
Wojtowicz dla Koksowni oraz 
Petri.

Bramki: Łapiński i 
Stalowni, Sikora dla

Koksochemiczny — 
3:1. Bramki: Ćwieka 
dla Koksowni.Habry-

• O przy­
czynach ab­
sencji cho­
robowej 
str. 4

• Czytel­
nicy piszą — 
str. — 6

• Rozry­
wki, satyra 
str. 8

drugiej kolejce 
strzostw II ligi, piłkarze Hut­
nika gościć będą na własnym 
stadionie zespół Cracovii, ulu­
bieńców połowy starego Kra­
kowa, którzy po niefortunnym 
sezonie w ekstra-klasie, znów 
znaleźli się w drugim rzucie. 
Zabawimy się w proroków i 
zaryzykujemy prognozę: 

(Dokończenie na str. 3)

II LIGA
Wydział Remontu Maszyn 

Walcownia Gorąca 2:*. Bramki: 
Pałka i Stojek.

Wydział Wlewnic — Wydział 
Przerobu Żużla 2:1. Bramki: 
Marzec i Kos. dla pokonanych 
Guśpiel.

Stalownia Martenowska — A- 
glomerownia 2:1. Bramki strze­
lili: Stanecki i Kawula dla Sta­
lowni c-az Korcala dla Aglo­
merowni.

Walcownie Wstępne - Wydział 
Remontu Maszyn l:ł. Zwycię­
skiego gola zdobył Klimek.

Walcownia Gorąca — Stalow­
nia Martenowska 3:2. Dla zwy­
cięzców: Struzikowski 2 i Ko- 
leszko. dla pokonanych Stanec­
ki i Figiel.

(Dalszy ciąg na str. Z)
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Złote Odznaki 1000-Iecia 
dla Oddziału Przygotowania Zestawów
Wypełniła się świetlica O- 

gniska Młodych przyby­
łymi na uroczystość na­

dania Złotych Odznak 1000-le- 
cia Państwa Polskiego praco­
wnikami Oddziału Przygoto­
wania Zestawów Stalowni 
Martenowskiej. To właśnie o- 
ni — 119 hutników — byli bo­
haterami wtorkowej uroczy­
stości. w której udział rów­
nież wzięli: J. Nowotny — se­
kretarz KF partii, J. Stefanik 
— przewodniczący RZK, T. 
Bieda — sekretarz RR, K. No­
wak — wiceprzewodniczący 
ZF ZMS, inż. Banach — z-ca 
gł. stalownika oraz kierow­
nictwo społeczno-gospodarcze 
Stalowni.

Spotkanie, które prowadził 
tow. Grabczyiiski — sekretarz

KZ partii, rozpoczął bezpo­
średnim wystąpieniem gospo­
darz uroczystości — inż H. 
Gcdiga — kierownik Oddziału 
Zestawów, Oddziału, legity­
mującego się tytułem Pracy 
Socjalistycznej. To właśnie ten 
oddział Stalowni — a kon­
kretnie brygada J. Zdradzi- 
sza — był inicjatorem współ­
zawodnictwa, które się tak 
powszechnie tu rozwinęło. Na 
9 BPS w Stalowni z przyzna­
nym już tytułem — aż cztery 
skupiają się właśnie tutaj.

W ramach współzawodnic­
twa załoga Oddziału Zesta­
wów zrealizowała podjęte zo­
bowiązanie opanowania i 
wprowadzenia nowej techno­
logii przygotowania zestawów 

dalszy ciąg na str. 2)

Przodująca Brygada Pracy 
Socjalistycznej zmiany „C” z 
wykańczalni Walcowni Blach 
Gorących, która wydajną pra­
cą przyczyniła się do wyso­
kiego przekraczania zadań 
planu eksportu. Na zdjęciu od 
lewej; mistrz Józef Zwydak, 
Aleksander Kuraciński, bry­
gadzista Karol Hojnik, Wac­
ław Zając, Stanisław Strączek. 
Adam Serafin, Stanisław 
Kwieciński i brygadzista wy­
syłki Antoni Migdal.

Fot.: S. GAWLIŃSKI

Dzięki dobrej organizacji pra­
cy i ogromnemu wysiłkowi całej 
załogi pionu TE zatrudnionej przy 
remoncie kompleksu Stalowni 
Konwertorowo-Tlenowej uzyskany 
został skrót remontowy wyno­
szący 5» godz. i 30 min. Stalow­
nia Konwertorowo-Tlenowa ru­
szyła przed zaplanowanym termi­
nem. Skrót ten przyniósł gospo- 
darce narodowej około 5 tys. ton 
stali więcej niż było zaplanowa­
ne. A była to walka o każdą mi­
nutę. Zaciętość i ambicja załogi 
wzięła górę nad trudnościami. V- 
zyskany skrót nie przyszedł la-

two, tym bardziej, że musiał być 
wykonany remont w poszerzonym 
zakresie, o roboty dodatkowe nie­
przewidziane harmonogramem. 
Wykonane zostały również w tym 
okresie prace inwestycyjne zwią­
zane z budową II etapu Tleno­
wni. Pozwoli to w przyszłości wy­
konać prace podłączeniowe bez 
zatrzymywania urządzeń Stalowni.

Wykonanie remontu przebiega­
ło nadzwyczaj sprawnie, dzięki 
dobrej współpracy służb utrzyma­
nia ruchu i eksploatacyjni, mi­
mo trudnych warunków pracy.

(Dalszy ciąg na str. 2)

Plan eksportu huty - wykonany z nadwyżką
Pomyślnie realizuje załoga naszej huty plan 

eksportu br. Nałożone na nią zadania za 
7 miesięcy wykonała w 100,3 proc. Wartość 

produkcji towarowej przekazanej odbiorcom 
zagranicznym od stycznia do lipca br. wy­
niosła 3.215 min złotych, tj. tyle ile stanowiła 
wartość całorocznej produkcji eksportowej 
HiL w 1964 r.

Bardzo wydajnie pracowali nasi hutnicy 
w lipcu, wykonując zadania miesięczne w 
101,4 proc. Na szczególne wyróżnienie zasłu­
żyła sobie załoga Walcowni Gorącej Blach, 
która począwszy od czerwca systematycznie 
przekracza swoje zadania eksportowe o 30 
proc., przysparzając gospodarce narodowej 
poważne nadwyżki dewizowe. Odbiorcami te­
go gatunku blachy są bowiem głównie klien­
ci krajów zachodnich, strefy ■dolarowej.

W związku ze wzrostem zapotrzebowania na 
rynkach zagranicznych na blachę gorącowalco- 
waną oraz znaczną zwyżkę jej ceny nasi wal- 
cownicy z P-Gl dokładają usilnych starań aby 
wyprodukować jak najwięcej blachy na ek­
sport, za co należą im się słowa uznania i po­

dziękowanie. Sukces pracowników tego wydziału 
jest tym większy, że zrealizowane przez nich 
zamówienia charakteryzują się dużym rozdrob­
nieniem. Często wysyła się ładunek, wynoszący 
zaledwie kilka ton blachy. Oprócz tego wiele 
dostaw kierowanych jest transportem morskim, 
co z kolei nastręcza poważne kłopoty z opako­
waniem.

Najpoważniejszymi odbiorcami blachy go- 
rącowalcowanej i prętów żebrowanych są 
Słany Zjednoczone, Kanada, Anglia, NRF 
i Szwecja.

Ostatnio poważnie wzrosło zapotrzebowanie 
r.a rynkach zagranicznych na blachę ocyn­
kowaną. Nasza huta ma już wyrobioną mar­
kę, a tym samym i zbyt na ten asortyment 
wyrobów m. in. w Indii, Szwecji, Norwegii 
i Finlandii. Bez większych trudności sprze- 
dajemy też w krajach kapitalistycznych pro­
file drobne, których poważnymi odbiorcami 
są USA (50 proc, produkcji eksportu) i Ka­
nada.

(Dalszy ciąg na str. 2)

Odznaczanie członków Oddziału Pracy Socjalistycznej. Fot. J. BROŻEK
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Krzyś Cholewka otrzymuje książeczkę mieszkaniową.
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W pionie Gł. Energetyka
Także w organizacji partyj­

nej Pionu Głównego Ener­
getyka lato nie przyniosło 

przerwy w działalności we­
wnątrzpartyjnej. Hasłem dnia 
jest tam realizacja uchwał 
VIII plenum, pod którego zna­
kiem toczy się życie w KZ 
partii od czerwca począwszy.

Po pierwszej fazie prac nad 
uterenowieniem uchwał VIII 
plenum we wszystkich ogni­
wach organizacji, nad zapo­
znaniem towarzyszy z całością 
materiałów z plenum — wiele 
uwagi poświęcono szkoleniu 
partyjnemu. Celem było ukie­
runkowanie go w myśl wska­
zań VIII plenum. Warto zainte­
resować się wypowiedziami 
towarzyszy w dyskusjach, 
prowadzonych na ten temat 
na zebraniach OOP.

Często powtarzającym się 
postulatem było dalsze po­
rządkowanie naboru na szko­
lenie, tak by towarzysze mogli 
uczęszczać zawsze na inne 
szkolenia, nie powtarzając już 
odbytych. Jak wiadomo — jest 
uchwała KF w tej sprawie, 
co pozwoli ostatecznie rozwią­
zać ten problem. W KZ w TE 
przed wymianą legitymacji 
zostanie przeprowadzona we­
ryfikacja w dziedzinie szkole­
nia, dla uzyskania dobrej o- 
rientacji co do poziomu prze­
szkolenia poszczególnych to­
warzyszy i jego zakresu. Za­
interesowanie na zebraniach 
budziły też nowe kierunki i 
formy szkolenia 
znów warto w 
dodać, że w KZ 
ków — w myśl

partyjnego. I 
tym miejscu 
u energety- 

polecenia KF

Ponad pół miliona osób 
zwiedziło naszą hutę

Nasz hutniczy kolos ciągle 
jeszcze stanowi stałą atra­
kcję wszystkich turysty­

cznych wycieczek. Od począt­
ku istnienia kombinatu, licząc 
od 1951 r. do końca lipca br., 
zwiedziło naszą hutę 560.123 
osób, w tym około 70.000 tu­
rystów zagranicznych.

45 procent zwiedzających — 
to młodzież i wojsko. 30 proc, 
stanowią fachowcy różnych 
branż, którzy się u nas szko­
lą, względnie celem ich przy­
jazdu jest nawiązanie kontak­
tów handlowych. Pozostali — 
to uczestnicy wycieczek orga­
nizowanych ' przez biura ob­
sługi ruchu turystycznego.

Rekordowy pod względem 
zwiedzających był rok 

to gościliśmy w 
60 tys. osób. Ale 
1965 było ich tyl- 
w ub. roku cyfra

ilości
1864 kiedy 
HiL ponad 
już w roku 
ko 45.375, a 
ta spadła jeszcze do 37.008 o- 
sób. Nie bez wpływu na 
zmniejszenie ilości zwiedzają­
cych hutę pozostaną zarządze­
nia DN, mówiące np., iż 
dziennie można zaprezento-

Fot.
W. Rospondek
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Oaza w środ­
ku miasta. Cho 
dzi oczywiście 
o basen kąpie­
lowy wybudo­
wany w czynie 

społecz­
nym na osiedlu 

Kolorowym.
Pełno tu dzieci 

i młodzieży, 
choć i starsi 
chętnie korzy­
stają z ochłody 
w upalne tego­
roczne lato. 

— będzie wprowadzona w br. 
jako jedna z nowych form — 
organizacja dwóch zespołów 
samokształceniowych. Jeden z 
nich zajmie się problematyką 
wynikającą z aktualnej sytua­
cji międzynarodowej, drugi 
problematyką niemiecką.

Na lipcowych zebraniach 
OOP towarzysze z TE zapo­
znali się z oceną sytuacji mię­
dzynarodowej, uczestnicząc w 
dyskusjach na ten temat oraz 
sytuacji w międzynarodowym 
ruchu robotniczym. Zebrania 
te były interesujące, a wypo­
wiedzi w dyskusjach obejmo­
wały duży zasięg zaintereso­
wań towarzyszy aktualnymi 
problemami międzynarodowy­
mi.

W sierpniu rozpoczęły się 
zebrania POP i OOP w dru­
gim rzucie. Zostaną one za­
kończone 16 bm. Tematem ich 
jest omówienie zadań dla każ­
dej organizacji partyjnej w 
świetle uchwał VIII plenum 
KC. Pierwsze z tych zebrań 
odbyło się w W-25, potem na­
stąpiły dalsze. Na podstawie 
przygotowanego przez KZ re­
feratu — poszczególne egze­
kutywy organizacji partyj­
nych w wydziałach TE przy­
gotowały konkretne programy 
działania dla swoich organiza­
cji — do przedstawienia i 
przedyskutowania na zebra­
niach ogólnych. Wśród zadań 
objętych programami znala­
zły się takie zagadnienia, jak 
np. prawidłowe przygotowa­
nie i przeprowadzanie zebrań, 
sprawy szkolenia partyjnego. 
Ocena realizacji uchwał VIII 
plenum zostanie dokonana w 
KZ u energetyków we wrześ­
niu. ik 

wać hutę tylko 200 wyciecz­
kowiczom albo — wyłączające 
sobotę z dni zwiedzania. To 
ostatnie polecenie jest chyba 
najpoważniejszym hamulcem. 
Nie zamierzamy nawoły­
wać do zwiększenia liczby 
zwiedzających za wszelką ce­
nę. Ale doświadczenie uczy, 
że większość wycieczek urzą­
dza się w dni, które łączy nie­
dziela. A więc: sobota, nie­
dziela i poniedziałek. Dlaczego 
więc ludziom chcącym zwie­
dzić kombinat — przedmiot 
naszej wspólnej dumy — u- 
trudniać to?

Ale wróćmy do chlubnych 
cyfr. W ubiegłym roku odwie­
dzili hutę turyści zagraniczni 
z 38 krajów. 60 proc, uczestni­
ków reprezentowało kraje 
socjalistyczne. Najliczniejszą 
grupę stanowili turyści ra­
dzieccy. Wszyscy zagraniczni- 
cy skupiali się w 76 grupach, 
zaś krajowi przybyli do nas w 
563 zespołach wycieczkowych. 
Maj. czerwiec i wrzesień — to 
miesiące wzmożonego ruchu 
turystycznego także i w HiL

Egzekutywa KF w dniu 9 
sierpnia br. zajmowała się 
bardzo ważnym zagadnie­

niem, mianowicie sytuacją w 
hotelach pracowniczych HiL. 
Zamieszkuje w nich około 6 
tysięcy pracowników huty, a 
łącznie z pracownikami OR 
HPR prawie 7 tysięcy, a więc 
1/5 część załogi kombinatu.

Dlatego jest problemem za­
sadniczym zapewnienie miesz­
kańcom hoteli odpowiednich 
warunków wypoczynku po 
pracy i równocześnie możliwo­
ści uzupełniania i podwyższa­
nia swych kwalifikacji (wielu 
z nich, młodszych, uczy się i 
studiuje) oraz wartościowych, 
kulturalnych rozrywek.

Egzekutywa KF zajmowała 
się tym tematem nie po raz 
pierwszy i dlategd podstawą 
oceny była informacja o rea­
lizacji uchwały egzekutywy 
KF z marca 1966 r., oraz wy­
tyczne tegorocznej uchwały 
egzekutywy KW w sprawie 
poprawy działalności hoteli 
robotniczych.

Obrady egzekutywy, którym 
przewodniczył I sekretarz KF 
tow. T. Wachowski, poprze­
dziła wizytacja naszych hoteli 
robotniczych przez członków 
egzekutywy i liczne rozmowy

iiiiiiimtiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiniiiiłimiiniiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiinniiuiiniiiiiiiniiiiiniiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiHiiiniiitiiiniiii

(Dokończenie ze str. 1)
Wydajnie pracowała w lipcu I"1. K S TlO 11 
iłoea Wvdóiaiu Rur Zerze- *załoga Wydziału Rur Zgrze­

wanych, która wykonała z du­
żą nadwyżką zadania ekspor­
towe w asortymencie 
cynkowanych według 
ków amerykańskich.

Nasza huta wyszła
nek zagraniczny z jeszcze jed- azjatyckie m. in. Maroko, Ku- 
nym asortymentem produkcji 
— blachą ocynowaną ognio­
wo, która wysyłana jest do 
Jugosławii. Bardzo korzystny 
jest również eksport surówki 
do Japonii, do której od po­
czątku roku wysłano już po­
nad 140 tys. ton.

Ogółem nasza huta wysyła 
w br. swoje wyroby do 40

rur o- 
warun-

na ry-

»♦

Złote Odznaki 1000-lecia
(Dokończenie ze str. I) 

z wkładami izotermicznymi, 
1500 godzin przeznaczyła na 
porządkowanie swego miejsca 
pracy i jego otoczenia. 90 pro­
cent pracowników ukończyło 
kursy i zdobyło tytuły kwali­
fikacyjne, 10 procent, zwła­
szcza zaś suwnicowi i strzelcy 
zdobyło drugi zawód. Po­
wszechny jest udział załogi 
w opracowywaniu pomysłów 
racjonalizatorskich. Jest więc 
nadzieja, że uda się pokonać i 
inne trudności. Chodzi tu m. 
in. o poprawę warunków 
pracy — ściślej mówiąc zli- 

I kwidowanie zapylenia.
Po wypowiedzi inż. Gedigi 

nastąpił najbardziej uroczy­
sty moment. 119 członków 
BPS pracujących w czterech 
brygadach: Józefa Zdradzisz«, 
Józefa Cteszyńskiego, Piotra 
Macury i Albina Wołocha o- 
trzymało Złote Odznaki 1000- 
lecia Państwa Polskiego.

W imieniu odznaczonych 
podziękował za to zaszczytne 
wyróżnienie Stanisław Ko­
menda, zapewniając, że zało­
ga Oddziału Zestawów nie 
spocznie na ¡aurach.

Bohaterowie dnia zebrali 
gratulacje od kierownika wy­
działu mgr inż. S. Bednar­
czyka. przewodniczącego RZK 
J. Stefanika oraz sekretarza 
KF — J . Nowotnego, który

Z egzekutywy KFWokół spraw mieszkańców hoteli
działalności

realizowania

przeprowadzone z ich miesz­
kańcami i samorządami hote­
lowymi.

Stwierdzono ,że w okresie 
minionego roku nastąpiła za­
sadnicza poprawa na wszyst­
kich odcinkach 
hoteli, właśnie w rezultacie 
energicznego 
wspomnianej uchwały egze­
kutywy KF (jak wiadomo 
egzekutywa wówczas bardzo 
krytycznie oceniła sytuację 
w hotelach.)

Egzekutywa szczególnie sku­
piła swą uwagę na działalno­
ści i oddziaływaniu kultural- 
no-wychowawczym prowadzo­
nym przez kierownictwo ad­
ministracyjne i ZDK wspólnie 
z organami samorządu hotelo­
wego i z zorganizowanymi w 
międzyczasie na terenie hoteli 
kołami ZMS. Obecnie czyn­
nych jest 12 świetlic hotelo­
wych, 3 kluby w DMH, 10 
punktów bibliotecznych, sku­
piających ponad tysiąc sta­
łych czytelników.

krajów. Na liście odbiorców 
obok wielkich potentatów 
przemysłowych jak Związek 
Radziecki, Stany Zjednoczo­
ne i NRF figurują mało roz­
winięte kraje afrykańskie i 

wejt, Iran, Irak. Egipt, Gwi­
nea, Libia i Pakistan.

Jakość wyrobów ze znakiem 
HiL jest bardzo dobra. Go­
rzej jest natomiast z opako­
waniem i wiązaniem wyro­
bów oraz zabezpieczeniem 
blachy przed uszkodzeniem i 
korozją w czasie transportu, 
zwłaszcza drogą morską. Nie 

powiedział m. in.: „W „Głosie 
Nowej Huty", w każdym nu­
merze jest taka rubryka: Lu­
dzie dobrej roboty. Życzę 
Wam, żeby Wasze twarze nie 
schodziły ze szpalt naszej hu­
tniczej gazety. I żebyście nie 
z kolekcjonerstwa, ale ze sta­
lowniczej dumy dołączyli do 
bogatego zestawu odznak i 
odznakę 50-lecia Rewolucji 
Październikowej”.

Na zakończenie uroczystości 
kierownik Stalowni wręczył 
Krzysiowi Cholewce — syno­
wi tragicznie zmarłego praco­
wnika Stalowni — książeczkę 
mieszkaniową z wkładem 7.200 
zł, ufundowaną przez załogą 
Oddziału Zestawów.

Miłą oprawą uroczystości 
był występ estrady artystów 
krakowskich: Iwony Borowic- 
kiej, Mieczysława Friedla i 
Stanisława Gronkowskiego.

TABELA WYKONANIA
ZADAŃ DO 9 BM. WŁĄCZNIE 

proc.
101
W

101
225

91

ZMO — wyroby zzamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit prażony 
wyroby smoi.-dolomitowe 
wapno

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiee. 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia nr I 
Aglomerownia nr II 
Wielkie Piece — surówka 
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. surowa 
kęsiska prod. gotowa 
kęsy prod. surowa 
kęsy prod. gotowa 

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna sur. 
prod. gotowa 
blacha ocynkowana sur. 
prod. gotowa 
blacha ocynowana sur.

100
105
97

105
190

91
87
95

83
M

191

101 
»1

SI 
ss
93
96

103

Sukcesem zakończyła się 
druga Olimpiada Hotelowa, 
zwiększyła się poważnie ilość 
odczytów i imprez organizo­
wanych w hotelach, cieszą­
cych się dużym zainteresowa­
niem mieszkańców hoteli. 
Zorganizowano Klub Młodego 
Turysty przy Ognisku Mło­
dych, wiele wycieczek tury­
stycznych w ramach wypo­
czynku po pracy, dostarczono 
sprzęt sportowy 
jcnia potrzeb 
hoteli.

Te osiągnięcia 
nym systematycznym podno­
szeniem poziomu standardu 
wyposażenia hoteli, jakości u- 
sług świadczonych mieszkań­
com (sprzątanie, utrzymywa­
nie sprawności urządzeń, dzia­
łalność stołówek) sprawiły, że 
sytuacja w hotelach uległa za­
sadniczej poprawie.

Dla dalszego rozwoju dzia­
łalności kulturalno-wychowa- 
wczej w hotelach niezbędnym 
jest jednak jej dokładne za-

dla zaspoko- 
mieszkańców

z równoczes-

wykonany
jest to nowy problem. Dlate­
go też wymaga szybkiego roz­
wiązania, tym bardziej. że 
wymagania odbiorców zagra­
nicznych w tym zakresie cią­
gle się zwiększają. Np. angiel­
scy handlowcy żądają aby bla­
cha 
tak 
na jak zimnowalcowana, co 
poważnie zwiększa praco­
chłonność. Obok tradycyjnych 
sposobów pakowania blachy 
przyjętych za granicą warto 
pomyśleć o zastosowaniu no­
wości, polegających na zabez­
pieczaniu środkami chemicz­
nymi blachy przed korozją. 
Pochłania to znacznie mniej 
pracy i obniża koszty produk­
cji.

gorącowalcowana była 
samo wiązana i pakowa-

CO NOWEGO
W SZPITALU MIEJSKIM? ’

W I półroczu, w Szpitalu 
im. Żeromskiego dokonano 
pewnych zmian organizacyj­
nych. Oddział chirurgiczny po­
dzielono na chirurgię ogólną, 
urazową i chirurgię dziecięca, 
a z oddziału pediatrycznego 
(ponad 100 łóżek) utworzono 
dwa oddzielne oddziały.

W tym roku w Szpitalu 
Miejskim przeprowadzono sze­
reg prac remontowych. W 
czerwcu zakończono remont 
oddziału dermatologii, w lip­
cu — neurologii. Przeprowa­
dza się również pełny remont 
dwóch oddziałów pediatrii.

bg

prod. gotowa 
blacha trafo

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury prod. surowa 
prod. golowa 
profile gięte

Walcownia Drobnych 
prod. surowa 
prod. gotowa 
drut prod. surowa 
prod. gotowa

Wydział W-l prod. ogółem 
stal elektryczna 
odlewy staliwne

Wydział W-3 prod. ogółem 
wyroby WKS 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute

Wydział Wlewnie 
prod. ogółem

Siłownia

95
138

95
95

95
92
56

Profili
84

108
91
93

100
107
100
96
96
97
96

się oTrudno jeszcze pokusić 
analizę pracy huty w sierpniu, 
mamy poza sobą dopiero 9 dn‘. 
Tym niemniej już teraz można 
zauważyć pewne tendencje do 
nierytmicznej pracy, co nieste­
ty często występuje w począt­
kach miesiąca. Mając jednak 
na uwadze niełatwe warunki u- 
palnego lata i nieprzewidziane 
drobne remonty, sądzimy, iż za­
łoga szybko upora się z trud­
nościami i również plan sier­
pnia wykona pomyślnie — z 
nadwyżką. 

programowanie przez admini­
strację na okres najbliższych 
lat, uwzględniające również 
oddanie do użytku w przysz­
łym roku wielkiego, nowo­
czesnego hotelu w Grębało- 
wie.

Należy zapewnić pomoc i o- 
piekę nad zorganizowanymi 
niedawno 12 terenowymi gru­
pami partyjnymi wśród mie­
szkańców hoteli oraz nad ko­
łami ZMS — dla rozwinięcia 
przez nie szerszej działal­
ności.

W działalności kulturalno- 
imprezowej, wskutek trudno­
ści etatowych ZDK również i 
w okresie następnym należy 
angażować szeroko aktyw spo­
łeczny, odpowiednio go prze- 
szkalając i przygotowując do 
tej pracy.

Należy spowodować w koń­
cu likwidację sklepów z na­
pojami alkoholowymi w naj­
bliższym sąsiedztwie hoteli w 
Osiedlu Młodości.

W drugiej części obrad e- 
gzekutywa załatwiała sprawy 
organizacyjne. J. CH.

.1 (*
17 sierni 

pńe — Wi

SPARTAKIADA
(Dokończenie ze str. 1)

Dyrekcja Techniczna — Dy 
rekcja Inwestycji 3:0 wo.

Program na najbliższe dni 
przewiduje dalsze spotkania o 
mistrzostwo I i II ligi.

12 sierpnia: HPR — Walcow­
nia Drobna (g. 15.00), Walco­
wnia Zimna — Transport Ko­
lejowy (g. 16.15). Główny E- 
nergetyk — Wydział Samocho­
dowy (g. 17.30).

14 sierpnia: Wydział Wlew­
nic — Aglomerownia (g. 16.00), 
Dyrekcja Techniczna — Wy­
dział Rur (g. 17.15).

15 sierpnia: Odlewnie — Sta­
lownia Konwertorowa (g. 16.00), 
Wydział Mechaniczno-Konstruk- 
cyiny — Walcownia Drobna (g. 
17.15).

16 sierpnia: Dyrekcja Inwe­
stycji — Wydział Przerobu Żu­
żla (g. 16.00), Wydział Remontu 
Maszyn — Stalownia Marte­
nowska (g. 17.15).

mis: Walcownie Wstę-" 
....... — Wielkie Piece (g. 16.00). 
Walcownia Gorącą — Wydział 
Wlewnic (g. 17.15).
iiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiimiiiiiiiiiitnm

WCZEŚNIEJ RUSZYŁA 
KONWERTOROWA

(Dokończenie ze str. 1)
Kierownictwo na bieżąco zabez« 

pleczało pracownikom i dostar­
czało na stanowiska napoje chło­
dzące.

Nad całością przebiegu remontu 
czuwał Główny Energetyk z ko­
ordynatorami remontu i kierow­
nikami branżowymi 
znanie należy się 
Wydziałów Pionu 
ralnego wykonawcy 
łektroinontaż. Energomontaż, In- 
slał), służbie inwestycyjnej, służ­
bie Głównego Mechanika, 1IPR, 
Energomontaż — Chorzów.

INŻ. PIOTR MALINOWSKI 
korespondent z Pion?« TE

remontu. U- 
całej załodze 

TE, gene- 
PPB HiL (E-

A teraz po kolei. Poza wy­
robami zasadowymi i wapnem, 
wszystkie asortymenty Zakłada 
Materiałów Ogniotrwałych wy­
kazują nadwyżki. Dobrze pra­
cuje ZK, wykazując 3047 ton 
koksu wielkopiecowego ponad 
plan. Obydwie Aglomerownie — 
jak na razie — są pod planem.
Nie dociekając w tej chwili do 
źródeł przyczyn tego stanu, po- 
dajemy, że łącznie brak jest do 
planu nie tak mało: ponad 16 
tys. ton aglomeratu. Stalownia 
Martenowska wykazuje nad­
wyżkę stali w wysokości 553 to­
ny, Konwertorowa — już ru­
szyła — nie brak jest więc go­
rącego wsadu dla Zgniatacza. 
Ten ostatni wydział ma wpraw­
dzie w pierwszych dniach sier­
pnia pewne zaniżenie, jak jed­
nak wynika z relacji kierow­
nictwa — stan ten nie jest 
groźny. Załoga Walcowni 
Wstępnych szybko nadrabia po­
wstałe zaległości i z pewnością 
spisze się nie gorzej niż w lip­
cu. Przyczyny pewnego zaniże­
nia planu tkwią w awarii sil­
nika (po planowym remoncie), 
wskutek czego nastąpił 34-go- 
dzinny postój.

Pod planem znajdują się po­
nadto: Walcownia Gorąca i
Walcownia Zimna Blach, Wy­
dział Rur Zgrzewanych, Wal­
cownia Drobna — w produkcji 
drutu. Kuźnia, W-3, Siłownia. 
Dobrze natomiast pracuje Wy­
dział W-l, ale szczegółowiej o 
pracy huty w sierpniu — będzie 
można napisać dopiero na pół­
metku, a więc za tydzień .

(dr)
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Lato — to okres hossy w 
stołówkach. Wiadomo — 
słomiani wdowcy, pozba­

wieni domowej kuchni, ma­
sowo przypuszczają szturm na 
zakładowe stołówki, w cza­
sie nieobecności żon i rodziny. 
Jak więc OZR, dbający o 
hutnicze żołądki spełnia swą 
misją? — oto pytanie, na któ­
re odpowiedź mieli uzyskać 
nesi wysłannicy podczas raj­
du.

KOTLET 
NA TRZY CZWARTE

Stołówka nr 3 Wielkich 
Pieców. Jedna z niewielu, 
która dysponuje całym spe­
cjalnie dla niej pomyślanym 
budvnkiem. Przed stołówką 
parking. Autobus, ciężarów­
ki, pick-upy, auta osobowe. Z 
całej huty zjeżdżają tu kon­
sumenci. Kuchnia stołówki 
nr 3 cieszy się zasłużoną sła­
wa.

Czysta, duża sala, większość 
miejsc zajętych. Nic dziwne­
go — jest pora szczytu — 
godz. 13.10. Przed okienkiem, 
gdzie wydawane są posiłk!, 
zaczyna się kolejka, kończąca 
się aż przy wejściu. Ale po­
suwa sie szybko.

-
Rajd
po stołówkach OZR

Jarosze 
„od macochy“
— Obiady są tu smaczne, 

obfite i różnorodne — mówi 
zagadnięty przez nas pracow­
nik W-26 — Marian Myjek. — 
Jadam tu już dwa miesiące, 
mam więc możliwość oceny. 
Tylko w niedzielę żona gotu­
je. Ale wcale nie lepiej, co 
absolutnie nie znaczy, że go­
tuje źle.

— Lepiej tak nie chwalcie, 
bo się zepsują — wtrąca się 
do rozmowy siedzący obok 
pracownik IIPR. — Choć tu 
naprawdę dają dobrze zjeść. 
Jeżdżę po całym kombinacie, 
jadam tu i ówdzie. To chyba 
najlepsza stołówka — dodaje 
ów anonimowy HPR-owiec, 
który nie chce podać nazwi­
ska, gdyż wyskoczył na obiad 
w czasie pracy. Jedyny man-

W porze obiadowej przy bufecie nie ma tłoku. Run na obiady. 
Stołówka nr 11 wydaje ich dziennie ISO.

FOT. J. KOSKIEWICZ

kament — to fatalna wenty­
lacja.

Istotnie dania wyglądają 
smakowicie, porcje są obfite, 
kotlet zajmuje trzy czwarte 
talerza. Pyszna jest sałatka z 
ogórków tu ukiszonych. Sma­
czne buraczki i stek — próbo­
waliśmy. W karcie figuruje 
poza obiadem dekadowym 
pięć drugich dań. Najdroższe
— to golonka — 11 zł 30 gr. 
Ale obiad z trzech dań (zupa, 
drugie i kompot) można także 
zjeść za 10 zł 10 gr.

Dziennie pracownice sto­
łówki przygotowują i wydają 
800 obiadów, w tym 450 deka­
dowych. To w lecie, bo nor­
malnie tylko 600 i 350.

— To nie wszystko — in­
formuje kierowniczka Maria 
Budna —Dziennie wydajamy 
również 1200—1300 śniadań 
gotowanych. Dlatego w karcie 
nie ma jarskich dań. W tym 
nawale zajęć, mimo że nikt 
z personelu nie ma urlopu — 
nie sposób byłoby nadążyć z 
przygotowaniem tych praco­
chłonnych potraw. Nasza sto­
łówka obliczona była pierwot­
nie na wydawanie 250 obia­
dów. Tymczasem stołują się 
u nas pracownicy Wielkich 
Pieców, Wodnego, Gazowego, 
Transportu Kolejowego. La­
boratorium. Ostatnio doszli 
HPR-owcy, którzy przepro­
wadzają remont pieca. A wen­
tylacja będzie zmieniona. 
Właśnie na październik prze­
widziany jest remont naszej 
placówki.

W ŻÓŁWIM TEMPIE
Przeskok jest kolosalny. Po 

wielkiej. czvstej i widnej sto­
łówce wielkopiecowników Par 
nr 4 w Walcowni Wstępnej 
wydaje się wręcz obskurny. 
Brudno tu, odrapane ściany, 
zaciek na suficie — wszystko 
to nie sprawia dobrego wra­
żenia.

— Dopiero pierwszy raz od 
czterech dni udało mi się 
zj”ść obiad — mówi Jan Wą- 
siński ze śląskiego HPR, pra­
cujący przy remoncie pieców 
wgłębnych i przepychowych.
— Zawsze czekam tak długo, 
źe musiałem zrezygnować ze 
zjedzenia czegoś ciepłego. Mi­
mo. że przychodziłem tu o 
13-tej, a o 14-tej rozpoczynam 
pracę. Dziś np. czekałem 40 
min. W ślazamarnym tempie 
posuwa się ta kolejka. Ale 
skoro wydaje posiłki tylko 
j-dna pracownica — to nic 
dziwnego... Ale karmią nieźle, 
lepiej niż na Śląsku.

Opinię HPR-owea potwier­
dza Stanisław Ciuchta z P-60.

— Jak się idzie na 14-tą do 
pracy, trudno zdążyć. Ale ja­
dam tu dwa, trzy razy w ty­
godniu. bo karmią lepiej i ta­
niej niż w restauracjach in 
mieście. Może tylko wyboru 
nie ma dużego.

W stołówce Wielkich Pieców kilometrowa kolejka. Na szczęście — 
nawet w godzinach szczytu — wydawanie posiłków odbywa się tu
sprawnie.

COS DLA ŻOŁĄDKOWCÓW
Adam Pietrzyk z Działu Za­

opatrzenia to stały gość sto­
łówki nr 11 w Walcowni Zim­
nej.

— Nie jestem wybredny i 
nie lubię narzekać, ale mimo 
to mam pewne uwagi co do 
jakości potraw. Za mało u- 
rozmaicenia w jadłospisie, 
trudno rozróżnić stek od bef­
sztyku, dlaczego podaje się 
mizerię na talerzu, a śmieta­
na podlewa mięso i ziemnia­
ki? Gdyby podać na osobnym 
talerzyku — danie byłoby 
apetyczniejsze. Ale nie to 
mnie razi najbardziej. Połowa 
stołowników przychodzi tu w 
normalnych ubraniach. Pozo­
stali w brudnych, zapuszczo­
nych ferszalunkach. Często z 
takimi samymi nieumytymi 
rekami. To odbiera ochotę do 
jedzenia. A jakie brudne krze­
sła zostawiają ci stroniący od 
wody i mydła.

Istotnie z kulturą osobistą 
konsumentów stołówek nie 
jest najlepiej — i to zauważy­
liśmy we wszystkich odwie­
dzonych placówkach. Ale 
wróćmy do żołądków. W ja- | 
dłospisie stołówki w Walców- 1 
ni Zimnej zauważyliśmy: 
6 drugich dań. cztery dodatki 
do mięsa (mizeria, ogórek ki­
szony. kapusta gotowana i 
ćwikła) i ewenement: p i e- 
rogi z mięsem. Jak nas 
poinformowała kierowniczka 
Ix-ona Motyka, codziennie 
przygotowuje się jedno da­
nie jarskie, co stanowi chlub­
ny wyjątek wśród innych sto­
łówek. Wczoraj były pierogi 
ze śliwkami, przedwczoraj z 
serem, jutro — w czwartek, 
rabarbar w cicście. Niewiele 
jest tych jarskich porcji, bo 
dwadzieścia dziennie. Ale ule­
pienie 200 pierogów zajmuje 
dwóm osobom ponad dwie 
godziny czasu. To bardzo pra­
cochłonne zajęcie. Wprowa­
dzenie pierogów na szerszą 
skale, co niewątpliwie zaap-o- 
bowa!ibv hutnicy — wymaga 
zmechanizowania pracv w 
kuchni. W sytuacji, kiedy do 
450 obiadów dziennie docho­

dzi jeszcze przygotowanie 1173 
śniadań gotowanych — trud­
no mówić o powiększeniu ilo­
ści jarskich dań. Choć są one 
znacznie tańsze. A w ogóle 
walcownicy najchętniej jada­
ją schaboszczaka. Sznycle — 
tylko wtedy — jak już nic 
innego nie ma.

Tyle na dziś. Wizytą w po­
zostałych stołówkach zosta­
wiamy sobie na potem.

BRONISŁAWA ROSZKO

83 ławników 
z Huty im. Lenina 
Kończy się kadencja ła

wników. Podobnie jak i 
w innych zakładach, w 

Hucie im. Lenina rozpoczy­
nają sią wybory nowych 
ławników. Z kombinatu — 
decyzję w tej sprawie pod­
jęło ostatnio Prezydium 
Rady Zakładowej — wy­
branych zostanie 83 ław­
ników. W tym: 60 do Sadu 
Powiatowego, 17 do Sądu 
Wojewódzkiego i 6 dc Sądu 
Ubezpieczeń Społecznych. 
W tym gronie powinni się 
znaleźć pracownicy obda­
rzeni powszechnym zau­
faniem, tacy, którzy potra­
fią rozstrzygać ludzkie 
sprawy uczciwie, sprawie­
dliwie, z maksymalną soli­
dnością. Wyborcy w po­
szczególnych wydziałach 
powinni pamiętać o tym. 
że od ławników w dużym 
stopniu zależy ferowanie 
wyroków przez nasze sa­
dy. (n)

Nowe tytuły BPS
Prezydium Rady Kombina­

tu — na swym ostatnim po­
siedzeniu — zatwierdziło 
wnioski o nadanie nowych ty­
tułów Brygad Pracy Socjalis­
tycznej. Nadano je brygadom: 
Barbary Sagan ze Stacji Ma­
szyn Analitycznych. Stefana 
Bienieckiego, Wacława Wół- 
czeckiego, Eugeniusza Maj- 
cherkiewicza z Walcowni Go­
rącej Blach.

Oddziały inż. Tadeusza Ku- 
biesy z modelarni W-l i inż. 
Stanisława Muchy z Wielkich

Pieców uzyskały tytuły Od­
działów Pracy Socjalistycznej. 
Tak więc pracuje już w kom­
binacie 211 BPS i 8 OPS. 93 
brygady i 3 oddziały ubiega 
się o uzyskanie tytułów.

Jako pierwszy w naszej hu­
cie, o tytuł Wydziału Pracy 
Socjalis*ycznej ubiega się Wy­
dział Odlewnie.

Ok. 5 tys. robotników i ok. 
300 inżynierów i techników 
uczestniczy w ruchu współza­
wodnictwa pracy w HiL.

(n)

Bywa i tak...

— Ne i jak wam lecą wczasy u nas. w górach?
— Jakie tam Wczasy gazdo. Dziś musimy wracać 

z tygodniowej delegacji służbowej.
Rys.: L. SZALECKl

Są w hucie wydziały nie­
zmiennie utrzymujące pry­
mat dzięki równomiernej 

pracy. Ale zdarza się też, że 
wydział dobry nagle „odstaje” 
od linii którą wyznaczył sobie, 
linii wysokiego lotu i spada w 
tabeli wyników miesięcznych 
poniżej wartości planowanych. 
Skąd bierze się taki regres? 
Czy jest on zjawiskiem nie­
oczekiwanym, zaskoczeniem 
dla samej załogi i kierowni­
ctwa wydziału, czy też przy­
czyny powstawały już wcze­
śniej?

Odpowiedzi na te pytania 
szukam w Walcowni Drobnej 
i Drutu, kiedyś systematycz­
nie wykonującym swoje pla­
ny wydziale. To kiedyś nie 
było wcale tak dawno, aż tu 
załamanie. W czerwcu plan 
towarowy nie został wykona­
ny: w Walcowni Drobnej nie­
dobór wyniósł 204 tony, w 
Walcowni Drutu — 463 tony. 
W sumie plan ogólny został 
wykonany w 98.9 proc. W lio- 
cu sytuacja się nie poprawiła. 
Choć Walcowania Drobna 
wykonała plan z nadwyżką 
1.984 ton — to Walcownia 
Drutu sweim niedoborem 
2.695 ton przekreśliła uzyska­
nie przez wydział pełnego 
wyniku miesięczrego Plan zo­
stał zrealizowany tylko w 99 
proc. Sierpień także nie przy­
niósł dotąd zmian.

Co na ten temat powiedzą 
sami walcownicy z Drobnej? 
Rozmawiam z kierownictwem, 
jnż. P. Daneckim j I sekreta-

Na przykładzie jednego wydziału

Niepowodzenia 
nie przychodzq nagle ¡

rzem KZ S. Wolakiem. Słyszę 
wyjaśnienia, że przyczyny re­
gresu w tej Walcowni ryso­
wały się od dawna, źe docho­
dziły nowe. W skrócie: zawa­
żyły niepowodzenia technolo­
giczne — zdaniem kierownic­
twa Walcowni — częste pale­
nie się łożysk, brak części za­
miennych dla całego węzła 
łożyskowego. Czy robiono coś 
w tej sprawie? Pół roku temu 
ściągano do wydz:ału kompe­
tentnych pracowników z Pio­
nu Gł. Mechanika i z Central­
nego B ura Łożysk Tocznych z 
Warszawy. Bez większego 
skutku — jak stwierdza kie­
rownictwo wydziału. Pomogła 
okresowo narada (poszerzone 
posiedzenie egzekutywy KZ) 
w lutym, po której wydział 
dostał więcej części zamien­
nych.

Jak wskazują jednak zesta­
wienia z wykorzystania robo- 
czogodzin, przeznaczonych w 
TM dla tej Walcowni, sprawa 
części zamiennych nie była 
załatwiona. Po pierwsze dla­
tego, że np. w ub. r. W-3 mu- 
siał pracować przede wszyst­
kim dla priorytetowych wy­

działów, do których Walcow­
nia Drobna nie należała i stąd 
powstał niedobór w godzięach 
przeznaczonych dla Drobnej, 
a po drugie dlatego, że np. w 
br. nie zawsze były wykony­
wane te części zamienne, któ­
re aktualnie były potrzebne 
Walcowni.

Zapisuję kolumny cyfr, któ­
rych tu nie przytoczę — bo i 
tak nie przyniosą wytłumacze­
nia. Znajdę je natomiast czę­
ściowo w opiniach poza wy­
działem: nieskoordynowanie
pracy Walcowni z TM w 
sprawie części zamiennych, 
zbyt późne — w ramach mie­
siąca zgłaszanie braków — 
zbyt słabe zainteresowanie się 
przez wydział w miesięcznych 
okresach tym, j a k ie części 
zamienne są dla niego przygo­
towywane aktualnie przez 
W-3. A więc zarówno przy­
czyny obiektywne — jak i su­
biektywne, po prostu zawi­
nione przez wydział Walcow­
ni Drobnej i Drutu.

Co się aktualnie robi w 
tych sprawach? Łożyska: 
w Walcowni przeprowa­

dzane są próby zmian w mon­

tażu łożysk. Szuka się też e- 
wentualnych zanieczyszczeń 
utrudniających pracę węzłów 
łożyskowych. W sprawie części 
zamiennych — w Walcowni 
mówi się o potrzebie zwięk­
szenia zainteresowania tą 
sprawą ze strony Pionu Gł. 
Mechanika. Dodajmy od sie­
bie: oby to zainteresowanie na 
bieżąco — było obustronne i 
wynikało ze sprawnej współ­
pracy w tym zakresie, Wal­
cowni także.

Jest i trzeci powód impasu 
w Walcowni Drobnej i Drutu
— absencje chorobowe. Liczne
— jak rzadko. Wreszcie czwar­
ty —podawany przez wydział
— który, jak stwierdzają moi
rozmówcy, nie zamierza się 
wybielać: nieprzestrzeganie
dyscypliny technologicznej 
przez niektórych pracowni­
ków służb utrzymania ruchu 
(elektryków zwłaszcza). Nie­
dbałych pracowników karze 
się, ale cierpią z ich winy po­
zostali członkowie załogi, bo 
niestety z premią nie może 
być dobrze w takiej sytuacji. 
Postoje, przerwy w produkcji
— muszą odbić się źle na wy­
konaniu planu. Z pewnością 
do przyczyn wpływających na 
wytworzenie niepomyślnej 
sytuacji należy zaliczyć wady 
wsadu — rozwarstwienia. 

łuski. Ale. czy i to tłumaczy 
pogłębianie się impasu w li- 
pcu?

Ocena niepowodzeń wal- 
cowników z Drobnej i 
Drutu jest o wiele o- 

strzejsza w Dyrekcji HiL. 
Niegospodarność, która obja­
wiła się przy trudniejszych 
planach produkcyjnych. Nie­
dostateczna konserwacja urzą­
dzeń, powodująca z kolei ich 
postoje. Niedostateczna po­
prawa jakości produkcji.

Dla zapobieżenia pogłębia­
niu się impasu w Walcowni 
Drobnej i Drutu oraz dla u- 
sunięcia przyczyn obiektyw­
nych i subiektywnych — pod­
jętych zostało szereg przedsię­
wzięć. Przede wszystkim dla 
zabezpieczenia zaopatrzenia 
wydziału w odpowiedni 
osprzęt ze strony Pionu Gł. 
Mechanika, jak również przez 
zwiększenie nadzoru Pionu 
Gł. Energetyka. Sam wydział 
otrzymał zadanie doprowa­
dzenia gospodarki łożyskami 
i osprzętem do prawidłowego 
stanu. Zwrócono uwagę na 
konieczność wyeliminowania 
usterek w pracy urządzeń 
przypiecowych — m. in. przez 
zaostrzenie dyscypliny techno­
logicznej i wyciąganie suro­
wych konsekwencji wobec 
winnych zaniedbań. Najbliższa 
przyszłość pokaże. ' czy te 
środki pomogą-

tk

Cracovia - Hutnik
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

tym meczu padnie chyba te­
goroczny rekord widzów na 
stadionie Hutnika.

Co do innych przewidywań? 
Kibice Hutnika wierzą w suk­
ces swej drużyny, tak jak 
sympatycy białoczerwonych 
liczą na dwa punkty. Czyje 
nadzieje się spełnią — przeko­
namy się już’ dziś wieczorem. 
Przypomnijmy tylko, że Hut­
nik lepiej wystartował niż je­
go dzisiejszy przeciwnik: no- 
wohucianic zarobili na wy- 
jeździe dwa punkty a Craco­
via na własnym boisku stra­
ciła jeden.

W meczu w Rybniku z prze­
reklamowanym chyba nieco 
ROW-em Hutnik po początko­
wej wzmożonej asekuracji 
własnej bramki i rozszyfrowa­
niu faktycznych umiejętności 
przeciwnika, przeszedł do zde­
cydowanego natarcia i nie od­
dał inicjatywy do końca. 
Przed pr-erwą dobrze spisu­
jący się bramkarz gospodarzy 
Kuczera wyłapał kilka groź­
nych strzałów Gajewskiego, 
Ankusa, Krzyżanowskiego. Po 
zmianie — w 64 minucie — 
był jednak bezradny wobec 
potężnej „bomby" Ankusa. 
Obserwatorzy tego meczu wy­
różnili w zespole Hutnika: 
Pajora, Gollę, Swierkosza, 
Jarczyka, Ankusa i Gajew­
skiego.
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Półroczne wyniki 
gospodarcze HPR

W dniu 8 sierpnia br. ob­
radowała Konferencja 
Samorządu Robotnicze­

go krakowskiego oddziału 
Hutniczego Przedsiębiorstwa 
Remontowego. W programie 
obrad znalazła się ocena re­
zultatów produkcyjno-ekono- 
micznych wypracowanych w 
I półroczu 1967 r. oraz pod­
sumowanie wyników współ­
zawodnictwa pracy, zobowią­
zań 1 czynów społecznycn. 
Przewodniczący Rady Naro­
dowej m. Krakowa E, Gó­
ra — udekorował dyrektora 
naczelnego HPR mgr inż. J. 
Stokłosę — złotą odznaka za 
pracę społeczna dla miasta 
Krakowa, a J. Gawlika — 
przewodniczącego Rady Za­
kładowej OR HPR — srebrną 
odznaka za pracę społeczna 
dla miasta Krakowa. W ob­
radach wzięli udział także: 
M. Najduchowski — sekre­
tarz KF PZPR i J. Stefanik 
— przewodniczący RZK. Kon­
ferencje prowadził J. Kaczor 
— I sekretarz KZ PZPR.

Zagadnienia produkcyjno- 
ekonomiczne przedstawił kie­
rownik OR HPR tow. mgr inż. 
E. Radwański. Oprócz analizy 
dotychczasowych wyników 
pracy sprecyzowane zostały 
wyraźnie kierunki działania 
W przyszłości. Oddział Remon­
towy HPR w I połowie 1967 r. 
poczynił dalsze postępy tak 
na odcinku techniczno-pro­
dukcyjnym jak i ekonomicz­
nym. Pierwsze półrocze było 
okresem znacznego wzrostu 
wykonawstwa remontów p.e- 
ców hutniczych, maszyn i u- 
rządzeń. remontów energety­
cznych i elektrycznych. War­
tość produkcji wynosi 425.9 
min zi: przyrost w stosunsu 
do analogicznego okresu roku 
poprzedniego wyraża się kwo­
ta ponad 61 min zł. Wzrost 
produkcji zaznaczył się zwła­
szcza w II kwartale br.. w 
którym wartość produkcji 
wyniosła ponad 220,6 min zł,
nnnnnnnoapnoaocjcJBaDncjanottandDnoaonnnr
Przypominamy o kartach 

kontrolnych
Sekretariat klubu sportowe­

go Hutnik przypomina, że na 
skutek znacznej fluktuacji 
pracowników Huty im. Leni­
na — służba wojskowa, zwol­
nienia, przeniesienia — zaist­
niała konieczność aktualizacji 
stanu członków wspierających 
klubu sportowego Hutnik. W 
oparciu o dotychczasowy stan 
zostały opracowane i dorę­
czone wydziałom — celem 
przekazania poszczególnym 
członkom wspierającym — 
imienne karty kontrolne na 

tj. o 7 proc, więcej niż w 
I kwartale br. Lepsze wyniki 
osiągnięto w drodze wzrostu 
wydajności pracy — bez 
wzrostu zatrudnienia. Po­
szczególne wydziały przekro­
czyły zadania planowe w skali 
od 0,3 do 1.5 proc., z wyjąt­
kiem wydziału remontów bu­
dowlanych. na którego wyni­
kach w sposób zasadniczy za­
ciążyła zmiana asortymentu 
zleceń na roboty tokowe oraz 
braki materiałowe. Niemniej 
jednak i ten wydział, tak jak i 
inne, legitymuje się prawie 
trzynastoprocentowym przy­
rostem przerobu. W okresie 
półrocza wykonano łącznie 
1204 remonty, z tego — 197 w 
terminie i 900 przed termi­
nem. Na podkreślenie zasłu­
guje fakt, że łączny czas har­
monogramowy remontów pie­
ców martenowskich wynoszą­
cy 3505 godzin, zredukowano 
w trakcie wykonywania re­
montów do 3364 godzin. co 
Dozwoliło kombinatowi osiąg­
nąć 5 tys. ton dodatkowej 
produkcji stali. Skrócenie 
czasów remontów notuje się 
także w przypadkach remon­
tów pieców wgłębnych, któ­
rych na przestrzeni 6 miesię­
cy wyremontowano 148. Sk-ót 
wyniósł ponad 370 godz. Za­
łoga HPR napotykała na sze­
reg trudności wyrażającym 
się spiętrzeniem robót, cięż­
kimi warunkami pracy.

Szczegółowej analizie pod­
dano sprawy realizacji planu 
zatrudnienia i naboru kwali­
fikowanych kadr. Plany za­
trudnienia od pewnego czasu 
nie są w pełni wykonywane.

W bieżącym roku wykona­
no już szereg zamierzeń po­
stępu technicznego. Na pod­
kreślenie zasługuje wprowa­
dzanie palników propan- 
butan, podnośników hydra­
ulicznych. Wzrasta także ilość 
projektów racjonalizatorskich 
zgłaszanych przez pracowni- 

sezon 1967/68, które łącznie z 
dotychczasową legitymacją 
członkowską upoważniają do 
wstępu na zawody organizo­
wane przez KS Hutnik w o- 
biektach otwartych. Członko­
wie wspierający udający się 
na zawody proszeni są o oka­
zywanie kart kontrolnych 
kontrolerom przy wejściu.

Dla usprawnienia prosimy 
członków wspierających o 
wchodzenie na stadion przez 
specjalnie dla nich wydzielo­
ne wejścia.

Komunikat w tej sprawie 
powtarzamy w związku z dzi­
siejszym meczem z Cracovią. 

ków Oddziału. Znaczne wy­
niki notuje się w gospodar­
ce materiałowej. Przy poważ­
nym wzroście zużycia mate­
riałów. zapasy zostały zwięk­
szone zaledwie o 7 proc.; tym 
samym poprawiono wskaźnik 
rotacji. W I półroczu obniżo­
no wskaźnik zapasów maga­
zynowych z 98 do 76 dni. 
Przeprowadzono szeroko za­
krojona weryfikacje zapasów, 
wytypowano zapasy zbędne i 
nadmierne do zagospodarowa­
nia. Wskaźnik rozładowania 
zapasów wzrósł prawie trzy­
krotnie.

Najbardziej charakterysty­
cznymi wskaźnikami w dzia­
łalności Oddziału są wskaź­
niki ekonomiczne. Sprzedaż 
produkcji podstawowej wy­
niosła 425 min zł. koszt wła­
sny 408,5 min zł. Wynik bi­
lansowy wzrósł o przeszło 23 
proc. Wskaźnik rentowności 
poprawiono z 3,55 do 3.83 proc. 
Efekty byłyby wyższe. gdvby 
nie wzrost kosztów delegacji 
ekip wyjeżdżających do in­
nych jednostek jak np. do Hu­
ty Bierut, FSO Żerań itp., 
kosztów zakwaterowania ro­
botników.

W końcowym wystąpieniu 
naczelny dyrektor sprecyzo­
wał główne kierunki działa­
nia przedsiębiorstwa i jego 
krakowskiego oddziału, erzet

Mistrzowie bez wypadków
JÓZEF ZYSKOWSKI

Mistrzem jest 
■ iecn młodszym 
(stażem mistrzo­
wskim), bo od 
trzech lat. Ale z 
tego okresu już 
dwa lata miał 
bez wypadku. 
Jako elektryk z 
utrzymania ru­
chu w K-l Za­
kładu Koksoche­

micznego zdobywa coraz więcej 
doświadczeń we współpracy ze 
swoimi ludźmi.

— Dorobiłem się pewnych metod 
w ciągu tych trzech lat — mó­
wi nam mistrz J. Zyskowski. U- 
ważam, że zawsze przed pracą 
trzeta się zorientować, czy pra­
cownicy wiedzą jak ją zorgani­
zować i wykonać w bezpieczny 
sposób. Istotne też jest zorien­
towanie się przez mistrza w sa­
mopoczuciu poszczególnych człon­
ków kierowanego przez mego ze­
społu. Są też wypadki, że ktoś 
nie chce pracować w tym zespo­
le, czując się lepiej w innym. 
Te wszystkie sprawy powinny być 
znane mistrzowi.

W drugiej fazie — jak to o- 
kreila mistrz Zyskowski — trzeba 
przeprowadzać systematyczną 
kontrolę, także i dlatego, że cza­
sem nawet drobne wykroczenia 
przeciw przepisom bhp mogą 
przynieść poważne następstwa. A 
tak ludzie muszą bardziej uwa­
żać. Wszystko co zostało zauwa­
żone w czasie kontroli powinno 
być z kolei omawiane z całym 
zespołem, 
ściwych wniosków.

— Odczuwa się — dodaje J. Zy­
skowski — brak podręczników u-

Dla wyciągnięcia Wia­

Przy drogach 
kombinatu, na 
halach fabry­
cznych. na bu­
dynkach, w 
świetlicach — 
zauważyć moż­
na efektowne 
plansze, hasła, 
wykresy. Na 
zdjęciu tym ra­
zem — przy­
kład dobrej 

nro-a"-1 ndy 
wizualnej w 
pionie GL E- 
nergetyka.
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Ubrania ognioodporne 
dla hutników

Od lat jednym z czoło­
wych problemów bhp 
jest właściwa odzież 

odhronna, zwłaszcza dla hut­
ników pracujących na stano­
wiskach gorących. Nie nowi.

latwiających przestrzeganie bez­
pieczeństwa pracy. Np. mam pier­
wsze wydanie przepisów dotyczą­
cych budowy urządzeń elektry­
cznych. Obecnie ukazało się Już 
czwarte wydanie tego ptdręcz- 
nika, który powinniśmy mleć nie 
tylko w biblioteczkach domo­
wych, ale w miejscu pracy.

TABOREK
Właściwie to 

już dziesięciole­
cie. Dziesięć lat 
bez wypadku 
pracuje Wraz ze 
swoimi ludźmi 
mistrz utrzyma­
nia ruchu w A- 
glomerowni 1 
Marian Ta bo rek. 
Jak to osiągnął? 

w — Przede wszy­
stkim przez właściwe szkolenie 
załogi. Prowadząc szkolenie t.zę­
ba wciągać ludzi w dyskusję. A 
dyskusja ta powinna m. In. mieć 
za kanwę przypadki, które wy­
darzyły się gdzieś w analogicz­
nych warunkach pracy. Trzeba 
ludzi uczulić na sprawy bhp. 
Stworzyć dobry klimat we współ­
pracy, wzajemną życzliwość.

Mistrz M. Taborek nic tylko 
zresztą te sposoby uważa za pod­
stawę bezpiecznej pracy. Mówi o 
kontrolowaniu przez siebie wy­
konywania prac w ich toku i 
przekazywaniu swoich obserwacji 
oraz wniosków na następny dzień 

rano zainteresowanym pracowni-

MARIAN

kom. Mistrza nie meżc zabraknąć 
również w miejscach, gdzie wy­
konuje >ię zaplanowane roboty, 
nie może on lekceważyć kontroli, 
bez której trudno nauczyć ludzi 
bezpiecznej pracy. (ik)

na to, że ciągle nie są one je­
szcze w pelńi odpowiednie, że 
mają różne wady, jak np. zbyt 
ciężkie azbestowe, lub inne 
zbyt mało chroniące przed ża­
rem i oparzeniami. Dobre u- 
branie ochronne w hutnic­
twie, to nie tylko obrona 
przed wypadkiem, ale rów­
nież przed chorobami, jak e- 
gzemy, odparzenia. Stąd spra­
wa ubrań ochronnych jest 
stale przedmiotem zaintereso­
wania służb behapowskich w 
hucie, a co za tym idzie także 
naszej gazety.

Odtferam telefon ze Spół­
dzielni Inwalidów Usług Przy­
zakładowych „Hutnik” w No­
wej Hucie: Przyjedżcie, pra­
cujemy nad nową serią uorań 
ochronnych, pierwsza ich par­
tia będzie dostarczona hucie 
jeszcze w IV kwartale br.l

Korzystamy z zaproszenia 1 
idziemy jak najszybciej na osiedle 
Szkolne, gdzie mieści się Spół­
dzielnia 1 jej warsztaty. Istotnie 
jest o czym napisać. Współpraca 
tej placówki spółdzielczej z hutą, 
a zwłaszcza GOP-em (mgr Wi­
niarski!) i ZLZ (dr 2ablckl, dr 
Iciziak) daje coraz lepsze rezul- 

l taty w aensle opracowania wzn- 
\ rów coraz lepszych ubrań ochron­

nych dla hutników, nie tylko no­
wohuckich, ale z całego Zjcdno- 
czenia Hutnictwa Żelaza 1 Stali. 
Jak Informuje prezes Spółdzielni 
tow. Stefan Słysz, znany działacz 
społeczny w Nowej Hucie — 
współpraca Spółdzielni z naukow­
cami i fachowcami z dziedziny u- 
brań ochronnych ma szeroki za­
sięg. Obejmie ona także Ośrodek 
Informacji Technicznej w Lodzi. 
Instytut Ochrony Pracy w War­
szawie 1 Centralne Laboratorium 
Odzieżowe w Chorzowie.

Przy współpracy Huty im. 
Lenina opracowano ostatnio 
wzór ubrania ognioodpornego, 
chroniącego przed odpryskami 
płynnego metalu. A więc prze­
znaczonego w pierwszym rzę­
dzie d a stalewników. Eą to 
ubrania z materiału, do któ­

rego włókno wyprodukowano 
w Łodzi, tak zw. mikroforowo 
z clywelem, nie wytwarzane 
dotąd w naszym kraju. Ogól­
nie na tkaninę tę składa się 
35 proc, wysokogatunkowej 
wełny, 35 proc, clywelu (im­
port) oraz 30 proc, włókna 
szklanego. Pierwsza seria tych 
ubrań będzie wyprodukowana 
jeszcze w br. i w i!o'ci 500 
sztuk dostarczona dla naszych 
hutników w kombinacie. O- 
gólnie partia ta liczyć bedzie 
2 tys ubrań dla całego hut­
nictwa.

Jak wygląda nowe ubranie 
ochronne? Otóż składać się 
ma z dwóch części, bluzy z 
podwójnymi wzmocnieniami 
oraz spodni, również wzmóc, 
nionych podwójnymi war­
stwami materiału. Warto do­
dać, że zaietą tego ubioru bę­
dzie także jeco lekkość, w 
porównaniu do dotychczaso­
wych. Z tego samego meta- 
rialu będą następnie szyte 
kombinezony dla stoczniow­
ców i fartuchy dla hutników.

Spółdzielnia Przyzakładowa 
„Hutnik" specjalizuje się w pro­
dukcji odzieży ochronnej dla lu­
dzi najbardziej narażonych na 
poparzenia. Staje się specjalistą 
w tym zakresie na rynku krajo­
wym. przyczyniając się do zwy­
cięstwa w batalii o wyeliminowa­
nie wypadków przy pracy w hut­
nictwie. Jej ścisłe związanie z na­
szą butą, korzystanie z dośwlatf- 
czeń służby bhp w HIL i ambi­
cje poprawy bezpieczeństwa pra­
cy w hutnictwie — stawiają tę 
Spółdzielnię w rzędzie placówek 
produkcyjnych szczególnie waż­
nych i użytecznych społecznie.

Działalność spółdzielców z 
„Hutnika” będzie się stale roz­
szerzać. Możliwości dla zwięk­
szenia ich produkcji przynie­
sie rozpoczynająca się w br. 
budowa nowych pawilonów w 
okolicy Stadionu KS Hutnik.

Spółdzielcom z „Hutnika” 
warto życzyć spełnienia ich 
dążeń do wyeliminowania wy­
padków poparzeń w pracy 
hutniczej. Cel wart wysiłków, 
jakie w jego osiągnięcie 
wkładają swoimi codziennymi 
staraniami.

ik.
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Prezydium Rady Kombinatu podjęło na 
swym ostatnim posiedzeniu ocenę a tren- 
:ji w Hucie im. Lenina. Wybór był traf­

ny, problem narasta bowiem w znacznie 
większym stopniu niż można by to tłuma­
czyć obiektywnymi przyczynami.

Oto jaki jest cbraz sytuacji w tej dziedzi­
nie — w relacji: dyrektora pracy mgr inż. 
Juliana Olszowskiego, zast. naczelnego leka­
rza Zakładów Leczniczo-Zapobiegawczych, 
dr Józefa Idziaka, przew. zespołu d/s zdro­
wia Komisji Socjalno-Bytowej RZK Fran­
ciszka Barana, i dyskutantów (S. Stopy, Ł. 
Gądzika, A. Miodowicza, inż. J. Nldeckicgo) 
oraz przewodniczącego obradom tow. J. Ste­
fanika.

W I półroczu br. wskaźnik absencji zwięk­
szył się do 169 godzin na 1 robotnika (o 9 
proc, w porównaniu z I półroczem ub. r.). 
Wzrost absencji w ogóle jest zrozumiały, 
bowiem pracownicy — wraz z przedłużają­
cym się stażem pracy — nabywają praw do 
miesięcznych urlopów, rozwija się ruch 4- 
brygadowy (a skrócenie czasu pracy z tego 
tytułu także liczone jest jako nieobecność 
w pracy). W związku z zatrudnianiem co­
raz większej ilości kobiet rośnie też ilość 
Urlopów macierzyńskich. Wzrosła jednak 
nieusprawiedliwiona absencja, zwłaszcza w 
nowo uruchomionych wydziałach, gdzie do­
konywa:-o maowego naboru pracowników. 
Angażowani np. na Aglomerownię nr 2 i 
WP-5 nowi pracownicy — ogół młodzi — 
popracowali parę dni i zorientowawszy się, 
że praca jest ciężka odchodzili bez uprze­
dzenia. A w ewidencji — w myśl obowiązu­
jących przepisów — figurowali przez 30 dni 
jako nieobecni, nieusprawudliw ieni. Zresz­
tą na niektórych stanowiskach, szczególnie 
ciężkich, fluktuacja jest nieunikniona. Po­
wszechnie wiadomo, że np. na 5 pr ' żętych

1441) pracowników — pół roku nieobecnych w pracy

Przyczyny absencji - przedmiotem 
obrad Prezydium Rady Zakładowej

garowych, zaledwie 1 podejmuje pracę i to 
nie zawsze na długo. Traktując nieuspra­
wiedliwioną absencję, jako zjawisko przej­
ściowe, ustępujące w miarę stabilizowania 
się załogi nowych wydziałów, zadajetny so­
bie jednak pytanie: czyżby uchwała RZK i 
zarządzenie dyrekcji w sprawie adaptacji 
nowych pracowników poszły „w las”?

Zjawiskiem wysoce niepokojącym jest 
wzrost absencji chorobowej. W I półro­
czu br. pracownicy huty byli nieobecni 

w pracy z powodu zwolnień lekarskich przez 
216.276 dni. Znacznie więcej niż przed ro­
kiem; wówczas udzielono im 167.763 dni 
zwolnienia lekarskiego. A liczba załogi wzro­
sła w tym czasie tylko o 7 proc. Średnio 
każdy pracownik był w I półroczu nieobec­
ny w pracy z powodu choroby przez 8,3 
dnia. Oznacza to oczywiście teoretycznie, 
wyłączenie z produkcji na pół roku jednost­
ki. zatrudniającej 1440 pracowników. To tak. 
jak by cały Zakład Materiałów Ogniotrwa­
łych był przez pół roku nieobecny w pracy 
z nowodu choroby!

Porównania ze starym hutnictwem świad­
czą wprawdzie na korzyść huty, w której 
wskaźnik absencji chorobowej jest niższy o 
34.2 proc. Jeśli np. w HiL na 1QO zatrudnio­
nych liczba dni niezdolności do prac.« wy­

nosi 1236 to w całym hutnictwie — 1833 dni. 
Tych cyfr nie podajemy jednak w charak­
terze leku uspokajającego. Choćby z tego 
względu, że załoga Huty im. Lenina jest 
znacznie młodsza wiekiem niż większość za- 
łćg starych hut, w których są poza tym nie­
porównanie gorsze warunki pracy.

Przyczyny rosnącej absencji chorobowej’ 
Przede wszystkim choroby układu oddecho­
wego, wypadki poza pracą, choroby ukła­
du trawienia, układu nerwowego i narządów 
zmysłu. Fakt, że choroby układu oddecho­
wego zajmują w statystykach lekarskich 
pierwszą pozycję tłumaczy w znacznym stop­
niu wiosenna epidemia grypy, która spowo­
dowała udzielenie pracownikom w I półro­
czu 25 tys. dni zwolnienia lekarskiego. Moż­
na by to potraktować wyłącznie jako sprawę 
lo'ową, gdyby hale fabryczne były właści­
wie wentylowane, klimatyzowane.

Nienotowany w historii huty wzrost wy­
padków poza pracą (było ich kilkakrot­
nie więcej n ż wypadków w pracy i w T 

półroczu spowodowały nieobecność w pra­
cy przez J8,5 tys. dni) budzi uzasadnione za­
niepokojenie. Z obserwacji lekarzy, potwier­
dzanych przez inspektorów bhp. wynika, że 
jest to wzrost pozorny, że wśród wypadków 
poza pracą ukrywa się znaczną część wy­

padków w pracy. Fałszowanie okoliczności 
wypadków, obawa przed mówieniem praw­
dy, żeby przełożonych nie narazić na kłepo- 
ty i nie pozbawiać premii jest zjawiskiem 
na tyle nagminnym, że wymaga osobnego 
rozpatrzenia. Sfałszowany obraz wypadko­
wości nie sprzyja bowiem działalności pro­
filaktycznej w dziedzinie bhp W ostatecznym 
rachunku liczy się przecież stan wypadko­
wości w ogóle, a tu nie notuje się poprawy. 
Przeciwnie, w 1 półroczu br. liczba straco­
nych z powodu wypadków dni roboczych 
wzrosła w stosunku do ub. roku do 30.8 proc, 
i wynosi aż 12 tys. Notuje się szczególnie 
wzrost wypadków ciężkich. W niektórych 
wydziałach przybiera to rozmiary zatrważa­
jące. Zwłaszcza w P-30 (ilość dni opuszczo­
nych z powodu wypadków wynosiła tu w 
ub. r. 41. a w br. — 479), P-40 (w-rost dwu­
krotny), ZO (wzrost 3-krotny), w W-93, P-50. 
Wypadkom ulegają w zdecydowanej więk­
szości pracownicy nowi. To zlc świadectwo 
dla pracy dozoru.

Osobnym problemem są choroby układu 
trawienia (spowodowały cne w I półroczu 
nieobecność w pracy przez przeszło 13 tys. 
dni). Jest to w największym stopniu kon­
sekwencja nieprawidłowego odżywiania. Jak 
z tej pobieżnej relacji wynika, statystyczny 
obraz absencji chorobowej będzie podstawą 
do głębszej analizy całego kompleksu pro­
blemów z tym związanych. Jest to zapowiedź 
podjętej przez organizację związkową nie­
zwykle ważnej kampanii profilaktycznej, w 
którą zaangażować się muszą — obok admi­
nistracji k'mbinatu — ZLZ, Katedra M-dv- 
cyny Pracy i Chorób Zawodowych. OZR, 
zawodowa i społeczna inspekcja bhp. W Jośki 
z analizy będą w niedługim czasie przedmio­
tem kolejnych rozważań prezydium Rady 
Kombinatu. Powrócimy do nich. n
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Zwycięstwo kolarzy Hutnika
W Chorzowie odbyły się za­

wody kolarskie, zorganizowa­
ne przez Federację Sportową 
Hutnik. Wzięła w nich rów­
nież udział drużyna nowohu­
ckiego Hutnika. Nowohucia- 
nie odnieśli piękny sukces w 
kategorii juniorów starszych. 
Na dystansie 40 km. na okrę­
żnej trasie wokół Stadionu 
Śląskiego, zwyciężył Bogus­
ław Koraszewski z Hutnika — 
16 punktów przed swym kole­
gą klubowym Mieczysławem 
Plutecklm — 11 punktów (co 
3 okrążenia był punktowany 
lotny finisz, o końcowym zwy­

Oglądaliśmy czołowych 
rajdowców Europy

W ubiegłym tygodniu tysią­
ce nowohucian i mieszkańców 
starego Krakowa zebrały się 
na płycie byłego lotniska w 
Czyżynach by oglądać pierw­
szą fazę dorocznej imprezy 
międzynarodowej, stanowiącej 
jedną z eliminacji do mi­
strzostw Europy — XXVII 
Samochodowego Rajdu Polski. 
Próba szybkości płaskiej na 
płycie byłego lotniska od lat 
stanowi emocjonujące wido­
wisko. Tym razem na starcie 
stanęły 54 załogi a wśród nich 
trójka wielkich faworytów: 
Sobiesław Zasada (Polska), 
Lillebror Nasenius (Szwecja) 
i Dieter Lambart (NRF).

Zawodnicy w błyskawicz­
nym tempie pokonywali liczą­
cą 17 km trasę (5 okrążeń), 
brawurowo mijając wszystkie 
wiraże. Najlepsze czasy w o-

Komisja Kobieca przy Ra­
dzie Zakładowej Walcow­
ni Gorącej Blach od daw­

na już poświęca wiele uwagi 
akcji honorowego krwiodaw­
stwa, znajdującej duże zrozu­
mienie u załogi wydziału. Wy­
nikiem tej pracy było oddanie 
krwi w marcu br. przez 7

Studenci na budowie
Huty im

Od 4 lat datuje się współ­
praca Przedsiębiorstwa 
Przemysłowego Budowy 

Huty im. Lenina z Wojewódz­
ką Komisją Ochotniczych- 
Ilufców Pracy ZMS i ZMW w 
Krakowie. W ramach tej 
współpracy przedsiębiorstwo 
zatrudnia latem studentów — 
junaków OHP na dwutygo­
dniowych i dłuższych turnu­
sach. W bieżącym roku pier­
wsi studenci pojawili się na 
placach nowohuckich budów 
już w czerwcu i od tego cza­
su przewinęło się ich ok. 170. 
Większość z nich podejmuje 
pracę z myślą o zarobku, któi y 
umożliwi im urzeczywistnie­
nie wakacyjnych planów. 
Aktualnie jest ich 56. Są to 
słuchacze krakowskich wyż­
szych uczelni, trafili do naszej 
huty studenci z Łodzi, War­
szawy, Torunia i innych oś­
rodków.

W przeciwieństwie do mi­
nionych lat studentów „wcie­
la się” do zespołów robo­
czych, złożonych ze stałych 
pracowników a nie tworzy 
oddzielnych brygad. Takie 
rozwiązanie stanowi dla mło­
dych okazję faktycznego po­
znania życia szeregowych bu- 
cowniczych nowohuckiego 
kombinatu. Ze strony wy­
trawnych robotników doznają 
dopingu a ponieważ praca w 
brygadach jest zakordowana 
przeto i zarobki kształtują się 
wcale wysoko. Dzienny zaro­
bek studenta sięga 80 zł. Nie 
trzeba uzasadniać, że wspom­
niane rozwiązanie ma również 
sens wychowawczy.

Przedsiębiorstwo może za­
trudnić znacznie większą licz­
bę junaków — studentów niż 

cięstwie decydowała suma 
punktów).

W sobotę i niedzielę 12 i 13 
czerwca zespół Hutnika w 
składzie: Partyła, Piekarz,
Symber, Pcrzyński i Kora­
szewski startować będzie w 
dwuetapowym wyścigu w 
Żywcu, organizowanym z o- 
kazji 700-lecia tego miasta. W 
pierwszym dniu zawodnicy 
pojadą na trasie Żywiec — 
Sucha — Wadowice — Ży- 
więc a w drugim — malowni­
czą drogą wokół jeziora Ży­
wieckiego. Życzymy sukcesu.

gólnej klasyfikacji uzyskały 
włoskie załogi — na samo­
chodach „Lancia Fulvia”; Za­
sada uzyskał trzeci czas dnia 
— 8.41,4 min.

Próba szybkości płaskiej 
była początkiem niezwykle 
trudnej imprezy, jaką okazał 
się tegoroczny Rajd Polski. Do 
mety dotarło zaledwie 9 ma­
szyn, w tym tylko 3 sprostały 
wymaganiom regulaminu w 
zakresie czasu przejazdu mię­
dzy poszczególnymi punktami 
kontrolnymi. Zawodników 
zdziesiątkowały wyjątkowo 
trudne warunki atmosferycz­
ne — gwałtowne ulewy, niez­
wykle gęsta mgła, ogranicza­
jąca widoczność do kilku me­
trów.

Na czele trójki, która 
przeszła zwycięsko przez tę 
próbę był Sobiesław Zasada.

Przykładna praca społeczna
członków załogi oraz w czer­
wcu — również przez 7 pra­
cowników P-61.

Komisja, któ-ej przewodni­
czy ob. Zofia Wejman, zajmu­

. Lenina
obecnie a czyni to tym chęt­
niej, że spisują się bez zarzu­
tu, czemu dają wyraz maj­
strowie w swych wypowie­
dziach. Zatrudnionym okreso­
wo zapewnia się bezpłatne 
zakwaterowanie w barakach 
robotniczych oraz całodzienne 
wyżywienie po cenach zniżo­
nych.

Godzi się także wspomnieć, 
że do przedsiębiorstwa zgła­
szają się studenci zagraniczni 
Ci kierowani są do prac przy 
budowie ośrodka sportowego 
w Zakopanem. Pracowali tu 
już studenci niemieccy, afry- 
kańczycy, spodziewany jest 
przyjazd grupy węgierskiej. 
Najlepiej z tego grona spisy­
wał się jedyny reprezentant 
Afganistanu. (zg)

Wśród człon­
ków brygady 
ciesielskiej, aa- 
trudnionej przy 
budowie bu­
dynku główne­
go Walcowni — 
slebing znalazł 

się student 
Wyższej Szko­
ły Rolniczej w 
Krakowie An­
toni Niemiec 
(w czarnym 

swetrze).
Fot.
St. Gawliński

2 razy drugie miejsce
W Rzeszowie i w Kielcach 

startowali ostatnio turyści 
motorowi z sekcji sportów 
motorowych Hutnika. Były to 
kolejne eliminacje Turystycz­
nych Motorowych Mistrzostw 
Polski. W obu eliminacjach 
nowohucianie zajęli drugie 
miejsce, zbierając dalsze pun­
kty. W Rzeszowie zespół w 
składzie — Pietrzak, Ciesiel­
ski, Język, Zieliński, Rych- 
łowski, Młyński, Danielewski

Bokserzy... wiosłują
Przed wyjazdem na obóz 

pięściarze Hutnika przechodzą 
obecnie zaprawę kondycyjną. 
Trudno powiedzieć: „suchą", 
bo zajęcia odbywają się na 
nowohuckim zalewie. Oprócz 
gimnastyki, pływają na kaja­
kach. Wszystko w celu pod­
niesienia siły rąk i ogólnej 
sprawności. W jesieni oprócz 
kontynuacji rozgrywek ligo­
wych czeka bokserów udział 
w eliminacjach wojewódzkich 
a następnie finał centralnej 
spartakiady bokserskiej. Emo­
cji więc nie braknie.

je się także propagowaniem 
pracy PCK. I na tym polu o- 
siągnięto niezłe rezultaty: ko­
ło PCK przy P-61 uznano za 
najlepsze w Hucie im. Lenina, 
za co wręczono jego działa­
czom dyplom uznania.

Na tym praca Komisji Ko­
biecej nic kończy się. Pracow­

Wt wsi Łętkowice podczas „białej niedzieli". Zabiegu dentysty­
cznego dokonuje lekarz ZLZ Kazimiera Hnatćw, w czym dzielnie 
pomaga jej przewodnicząca Komisji Kobiecej — Zofia Wejman.

— uplasował się na drugiej 
pozycji za Foniką Lublin, w 
Kielcach drużyna w podob­
nym zestawieniu pozwoliła 
się wyprzedzić tylko Energe­
tykowi Łódź.

Do ostatniej eliminacji wy­
startują nowohucianie w naj­
bliższą niedzielę w Opolu. A 
potem już tylko finał zaplano­
wany na niedzielę 13 września 
w Krakowie.

Za kilka tygodni, po solid­
nym treningu bokserzy wrócą 
na ring. I znów parę tysięcy 
kibiców zbierze się w hali ga­
raży, przy ringu usiądą spra­
wozdawcy prasowi i działa­
cze sportowi. Tak jak na tym 
zdjęciu, wydobytym z redak­
cyjnego archiwum, na którym 
widzimy (od prawej) red. 
Stanisława Ilabzdę z Polskiej 
Agencji Prasowej i red. Ada­
ma Piaskowego z Gazety Kra­
kowskiej.

nice Walcowni Gorącej biorą 
np. udział w wyjazdach ekip 
łączności miasta ze wsią. Eki­
pa tego wyc ciału udzieliła już 
w tym roku 232 osobom ze 
wsi Łętkowice — porad oraz 
dokonała zabiegów lekarskich. 
Czy inne ekipy łączności z 
huty mogą również poszczycić 
się tego rodzaju osiągnięcia­
mi? Napiszcie o tym — chęt­
nie wydrukujemy.

Z kroniki MO
lutym br. opublikowa­
liśmy notatkę o napa­
dzie na pleszowskich łą­

kach na jednego z pracowni­
ków ZBM-2. Sprawcami na­
padu zajał się ostatnio Sąd 
Powiatowy w Nowej Huc:e. 
który ustalił przebieg i oko­
liczności zajścia. A oto usta­
lenia Sadu. Pracownik ZBM-2 
Leon O. obchodził imieniny. 
Przypadały one wprawdzie na 
poniedziałek, ale solenizant 
zaprosi! kolegów do swego ho­
telowego pokoju na sobotę, 
ponieważ w niedziele wybie­
ra’ się do domu (miał już w 
kieszeni zwolnienie lekarsKie 
na 8 dni — od nadchodzącego 
poniedziałku). Kolegom posta­
wił litr wódki i wiadro piwa. 
Potem jeszcze ze składkowych

Gratuluję wspaniałego rezultatu, ale nie zdążyłem uchwycić 
efektownego finiszu. Czy móglbv pan powtórzyć ten bieg? 

Rys. L. SZALECKI
ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo
Z harcerskiej akcji obozowej

„Czary — nie czary“
W podhalańskiej wiosce Lipnicy Wielkiej zaczęły się 

dziać tego lata dziwne czary. Pewnego ranka jeden 
z gospodarzy z przerażeniem zauważył, że z jego 

łąki zniknęły stogi przesuszonego już siana. Jakież było je­
go zdumienie gdy wkrótce odnalazł je we właanej stodole. 
Inni zaczęli znów znajdować przy progach chat w tajemniczy 
sposób narąbane drewno.

„Bies, czy licho” — pytali górale, niedowierzając własnym 
oczom.

Sprawcami czarów okazali się „Czarownice” i „Czaro­
dzieje” szczepu harcerskiego ze Szkoły nr 86 w Nowej 
Hucie, którzy rozbili swój obóz letni pod lasem, ąieopodal 
podtatrzańskiej Lipnicy. Wkrótce dali się poznać i polubić 
wszystkim lipniczanom, niosąc im skuteczną pomoc w cza­
sie żniw, organizując przedszkole dla dzieci. Harcerze no­
wohuccy wnieśli też do zapadłej góralskiej wioski radość 
i rozrywkę. Wielka olimpiada sportowa zainteresowała nie 
tylko młodzież wiejską, ale również dorosłych.

— Nie mogli się starzy „wydziwować" jak to zmyślnie 
te dzieciaki skaczą, jak piłkę rzucają.

Największą atrakcją dla Lipnicy Wielkiej były jednak 
ogniska harcerskie. Najwspanialsza watra zapłonęła z oka­
zji 22 Lipca — Program rozrywkowy w wykonaniu 
drużyn harcerskich przygotowany pod kierunkiem komen­
dantów: dh Anny Jarosz, dh Leszka Pacha oraz wodza zu­
chów Jerzego Gorczycy na długo utkwi w pamięci wszyst­
kich podhalan. Z dużym zainteresowaniem harcerze i licznie 
zgromadzona ludność Lipnicy wysłuchała wspomnień An­
toniego Dałkowskiego z obchodu 22 L-pca w 1944 i 1945 r. 
oraz z działań wojennych Wojska Polskiego.

Igrce i zabawy, jakie wiodły zastępy harcerskie, wciąga­
jąc w nie miejscową dziatwę stały się naprawdę nieza­
pomnianym przeżyciem.

Dzięki dobrej organizacji i opiece jaką roztoczyli nad 
zgrupowaniem obozów harcerskich i zuchowych w Lipnicy 
Wielkiej kwatermistrz mgr Trzciński, komendant zgrupo­
wania dh Anna Jarosz, komendant podobozu dh Leszek 
Fach oraz komendant kolonii zuchowej Jerzy Gorczyca 
harcerska akcja letnia zdała egzamin na medal.

Dzielna, prawdziwie harcerską postawę wykazała wię­
kszość uczestników obozu, a szczególnie wyróżnili się: za-' 
stępowa „Czarownic” Krysia Kuchta oraz zastępowi ..Czar­
nych stóp” i „Niewidzialnych rąk” — Janusz Bigaj i Ta­
deusz Szewczyk.

Wiele zdziałali i dużo nauczyli się harcerze w Lipnicy 
Wielkiej. Poznali urok bezpośredniego kontaktu z przyro­
dą. a także radość z dobrze spełnionych zadań. Doznali 
przyjemności jaką daje serdeczne zacieśnienie więzi brater­
skiej nemiędzy sobą i otoczeniem. Ten przyjacielski i bez­
pośredni stosunek do ludzi, do świata, tu właśnie w tym ci­
chym zakątku Podtatrza nabrał dla nich szczególnego zna­
czenia.

Takie „zabawy46 
kończą się tragicznie

W dniu 27. VII br. bryga­
dy elektryczne HPR 
pracowały przy remon­

cie w Stalowni Martcnow- 
skiej. Jedne wykonywały re­
mont suwnic, inne oświetlenie. 
Praca przy oświetleniu odby­
wała sie na wysokości. W tym 
czasie gdy Janusz Mleko wią­
zał lampy, spawacz Piotr Ce­
bula zrzucał na niego z góry 
małe kamyki. Kilka kamyków 
nie wyrządziło krzywdy, ale 
’eden okazał się pechowy. W 
tym czasie, kiedy pochylony 
Mleko wiązał lampę do liny, 

pieniędzy zakupili drugie 
wiadro piwa. W czasie gry w 
karty doszło do sprzeczki mię­
dzy solenizantem a Antonim 
Kozłowskim i Józefem Saro- 
tą. Leon O. zabrał w końcu 
z szafy pół litra wódki i wy­
szedł. — Goście mu nie mo­
gli darować, że wódki nie po­
stawił na stół, ale on oświad­
czył. że idzie do swego bry­
gadzisty. (Leon O. szedł nie 
do mistrza — jak podaliśmy 
— lecz do brygadzisty. Prze­
praszamy.) Na łąkach Leon O. 
poczuł uderzenie kamieniem 
w głowę. ..Jeden osobnik — 
jak zcznaje — trzyma! mnie 
za rece i piersi. a drugi obma­
cywał mnie po kieszenią :h. 
Ja mówiłem, panowie, pienię­
dzy nie mam. bom przepił, ale 
poczułem dalej jak jeden z 
tych napastników wyciągnął 
mi z tylnej kieszeni pół litra 

jeden z kamyków ugodził go 
w kręgosłup.

Poszkodowany upadł na zie­
mię i nie mógł się pedniesż. 
Zabrało go pogotowie i od­
wiozło do szpitala.

Skutki lekkomyślnej i głu­
piej zabawy okazały się fatal­
ne. Jakie wnioski wyciągnie 
z tego kierownictwo brygady 
elektrycznej, aby takim „za­
bawom” na przyszłość zapo­
biec?

S. BRZEZIŃSKI 
korespondent

tetesce*

wódki oraz kiełbasę i ser. 
Pieniędzy nie zabrali bo nie 
znaleźli”. Napastników jednak 
nie rozpoznał, bo był ogłuszo­
ny, a poza tvm było ciemno. 
Rozpoznała ich potem MO. 
Beli to młodsi (znacznie) ko­
ledzy Leona O.. niedawni 
imieninowi goście: Antoni 
Kozłowski (lat 23) i Józef Sa- 
roia (lat 24). Po napadzie spo­
kojnie wrócili do hotelu i wy­
pili zdobyczną wódkę.

Sąd Powiatowy w Nowej 
Hucie potraktował czyn jako 
przestępstwo z art. 259 KK i 
wymierzył obu oskarżonym 
karę po 1.5 roku więzienia i 
ut-ate praw publicznych na 
3 lata. Ich napad na starsze­
go człowieka — za cenę puł 
litra wódki. 15 dkg sera i 20 
dkg kiełbasy — mógł skoń­
czyć się gorzej. Wyrok nie 
jest jeszcze prawomocny.
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Pierwsze próby oceny
Dziś już można dokonać 

pewnego podsumowania 
kampanii sprawozdaw­

czo-wyborczej, przeprowadzo­
nej w maju i czerwcu przez 
koła ZMS i organizacje zakła­
dowe.

— Jak przebiegały zebra­
nia i konferencje od strony 
technicznej? — pytam wice­
przewodniczącego ZF tow. 
Kazimierza Nowaka.

— Sprawnie i zgodnie z 
planem. Chociaż trzeba ujaw­
nić kilka niechlubnych wy­
jątków... W przewidzianym 
terminie nie zdołano uporać 
się z dopełnieniem wszyst­
kich warunków statutowych 
w Zarządzie Zakładowym DT 
(frekwencja), podobnie też 
stało się w TE, w P-40 oraz 
w samodzielnym kole W-41.

W związku z tym, że Kon­
ferencja Sprawozd.-Wyborcza 
organizacji fabrycznej prze­
widziana jest na pierwszą de­
kadę października, w bieżą­
cym miesiącu powinny odbyć

Czy słusznie?
Niełatwo jest zająć stano­

wisko w sprawie zwolnienia z 
pracy chorego, gdy jego oso­
bista ocena-własr.ego samopo­
czucia — odbiega w diame­
tralny sposób od orzeczenia 
lekarskiego. O sytuacji takiej 
pisze do nas ob. J. FORYŚ, 
pracownik ZMO, który w 
czerwcu opuścił dwa dni pra­
cy, na podstawie zwolnienia 
wydanego przez lekarza dy­
żurnego na ostrym dyżurze w 
szpitalu. Natomiast w Zakła­
dach Leczniczo-Zapobiegaw­
czych w hucie zwolnienia au­
torowi listu skierowanego do 
redakcji n:e wydano ani przed 
jego bytnością na ostrym dy­
żurze, ani też nie zatwierdzo­
no zwolnienia — po uzyskaniu 
go w szpitalu. W wyniku — 
pracownik ZMO ma dwa dni 
nieusprawiedliwionej nieobec­
ności w pracy, co pociąga za 
sobą poważne skutki w posta­
ci utraty premii rocznej (tak 
zw. „trzynastej pensji”) itd.

Sprawa ta — jak wynika 
z listu Czytelnika, a następnie 
z rozmowy naszej z dr Ru­
dzińskim z ZLZ — nabrała 
sporego rozgłosu w ZLZ, gdzie 
zajęli w niej stanowisko trzej 
lekarze no kolei. Nie uważali 
oni za słuszne zwolnienie ob. 
Forysia z pracy z powodu do­
legliwości, z którą się zgłosił 
(snrawa okulistyczna'.

Wobec faktu, iż jedynym kom- 
petentnym czynnikiem do roz­
strzygnięcia tej trudnej spra­
wy jest Wydział Zdrowia Prezy­
dium DRN w Nowej Hucie, pro­
simy go o zajęcie się nią i prze­
kazanie naszrj redakcji informacji 
o wydanej decyzji. Nadmieniamy, 
iż Czytelnik podkreśla w swoim 
liście-zażaieniu, iż nigdy dotych­
czas nie opuścił pracy bez uza­
sadnionego powodu.

Z podziękowaniem 
za życzliwą pomoc

Spełniając prośbę ob. T. H. 
przytaczamy fragmenty opisu 
wypadku, który skłonił nasze­

się wszystkie zaległe zebra­
nia i konferencje niższych 
szczebli.

— Jak z grubsza biorąc c- 
cenia się sprawozdania opra­
cowane przez koła oraz pro­
jekty ich planów pracy?

— Sprawozdania, z małymi 
wyjątkami, wypadły raczej 
dobrze. Zawierały rzeczowe i 
prawdziwe oceny, operowały 
konkretnymi przykładami per­
sonalnymi, ustosunkowywały 
się do działalności nie tylko 
aktywistów ale i poszczegól­
nych członków organizacji. 
Natomiast przy opracowy­
waniu planów pracy wycho­
dził niekiedy na jaw brak do­
świadczenia i beztroska. Nie­
które pozycje w planach kół 
brzmiały mgliście, ogólniko­
wo i domagały się natychmia­
stowej konkretyzacji.

— Dużym osiągnięciem te­
gorocznej kampanii była po­
dobno dyskusja?

— Tak. Około 530 młodych 
ludzi w kołach i 190 na kon-- 

go Czytelnika do napisania do 
nas listu.

Otóż, w czasie jego wcza­
sów w Bartkowej, w Ośrodku 
HiL, które spędzał wraz z sy­
nami, jeden z nich zachoro­
wał. Pomoc lekarska była nie­
zbędna natychmiast. Tymcza­
sem telefon w nocy nie jest 
czynny, gdyż poczta nie dzia­
ła, co — na marginesie — nie 
powinno dłużej mieć miejsca 
w dużym ośrodku wczasowym.

Czytelnik nasz zwrócił się 
do kierownika Ośrodka Wypo­
czynkowego HiL ob. K. Bator­
skiego — szukając wyjścia z 
trudnej sytuacji. I tu chore­
mu okazano nie tylko serce, 
aie i realną pomoc. Kierownik 
zwrócił się do jednego z wcza­
sowiczów z prośbą o wyjazd 
jego własnym samochodem na 
posterunek MO w Gródku, 
skąd można było zatelefono­
wać po Pogotowie. W ten spo­
sób dodzwoniono się do No­
wego Sącza, skąd przybyło do 
chorego Pogotowie Ratunko­
we. Na drugi dzień kierownik 
K. Batorski wezwał lekarkę 
opiekującą się wczasowiczami, 
która z kolei skierowała cho­
rego chłopca do szpitala. 
Wdzięczny wczasowicz z O- 
środka w Bartkowe, wymie­
nia dalszą pomoc ze strony 
kierownika w odwiezieniu 
chorego do szpitala i jego ży­
czliwość, przejawiającą się w 
codziennym dowiadywaniu się 
o stan zdrowia syna ob. 
T. B.

Autor listu za naszym pośred­
nictwem pragnie przekazać ser­
deczne podziękowanie ob. K. Ba­
torskiemu oraz wszystkim tym 
wczasowiczom, którzy udzielili po­
mocy jego synowi. Przekazujemy 
z przyjemnością, bo ludzka soli­
darność w obliczu wypadku czy 
choroby zawsze cieszy i zasłu­
guje na podkreślenie. ik. 

ferencjach zakładowych wy­
powiedziało swoje zdanie w 
sprawach ważnych, istotnych 
dla organizacji, dla huty, 
wreszcie, — prywatnie — dla 
każdego z nich. Dyskusja ob­
jęła szeroki wachlarz zagad­
nień, począwszy od spraw or­
ganizacyjnych, poprzez pro­
blemy wychowawcze, społecz­
no-polityczne aż do codzien­
nych spraw produkcyjnych. 
Na czoło dyskusji wybijała 
się sprawa podniesienia po­
ziomu pracy w organizacji, 
poprzez doskonalenie formy 
działalności ideowo-wycho- 
wawczej w kierunku jej 
uatrakcyjnienia. Podobnie też 
domagano się ciągłego dosko­
nalenia form wypoczynku po 
pracy, podkreślając znaczenie 
„małych form” turystyki, 
spartakiad zakładowych oraz 
postulowano przeniesienie tej 
działalności także do miejsca 
zamieszkania młodych ludzi, 
do hoteli i osiedli.

Dużo głosów padło za wzro­
stem dyscypliny organizacyj­
nej, za zwiększeniem wyma­
gań wobec szeregowych 
członków związku, za właści­
wym ustawieniem współpra­
cy z kierownictwem gospo­
darczym poszczególnych wy­
działów i stanowisk. Po­
wszechnie domagano się więk­
szej niż dotąd kontroli pod­
jętych zobowiązań.

— Jakie zadanie mają po­
wołane do życia przy kołach, 
zarządach zakładowych oraz 
przy Centralnym Zarządzie 
hoteli hutniczych — komisje?

— Rejestrują na żywo po­
stulaty, wnioski i uwagi po­
szczególnych członków związ­
ku skierowane pod adresem 
ZMS. Także ciekawe materia­
ły powinny dostarczyć Kon­
ferencji takie agendy organi­
zacji młodzieżowej, jak Ogni­
sko Młodych, TKKF. Ośrodek 
Społeczno-Prawny i inne.

DJ

PRZYSTANEK 
CZY ZAJEZDNIA?

Usytuowanie końcowego 
przystanku linii autobu­
sowej Plac Centralny — 

Wzgórza Krzesławickie przy 
alei Róż jest rzeczywiście 
przypadkowe. Istnieją jednak 
poważne obawy, że niebawem 
będzie ono również wypadko­

we. Budując tę piękną ulicę 
prawie 12 lat temu, wykła­
dając ją pieczołowicie barw­
na mozaiką bruku nie prze­
widziano tak szybkiego roz­
woju motoryzacji i komuni­
kacji.

Przystanek wyznaczono w 
dogodnym dla pasażerów pun­
kcie, ale na jezdni wąskie].

Widokówki z wczasów

...I po odwiedzinach bacówk".

oryginalny sposób uczcili 
rocznicę 10-lecia ZMS mło­
dzieżowcy Zakładu Mate­
riałów Ogniotrwałych, or­

ganizując górski rajd turysty­
czny, w którym wzięło udział 
ponad 130 hutników i członków 
ich rodzin. Dzielnic przeciwsta­
wiając się przeciwnościom burzli­
wej aury, która w sobotę 5 sierp­
nia usiłowała zniweczyć ambitne 
plany inicjatorów wielkiej impre­
zy turystycznej — wszyscy raj­
dowcy wyruszyli na malownicze 1 
ciekawe trasy Beskidu Wysokie­
go. Najwięcej wrażeń wynieśli 
turyści, którzy przeszli z Osielca 
przez Gawron, Urwanlce, Halę 
Śmietanową, Okrąglicę i Halę 
Krupową oraz z Huciska przez 
Kosarową, Czerniawę, Suchą, 
Przełęcz Klekoclny i Halę Ka- 
mińskiego, nocując po drodze w 
schroniskach lub u górali na 
sianie.

Kpiny z pasażerów?

Wielu pracowników pionu 
Głównego Energetyka zapy­
tuje:

— Dlaczego niemal puste 
autobusy jadące z Zakładu 
Koksochemicznego nie za­
trzymują się przed Wydziałem 
Gazowym? Czy rzeczywiście 
trzeba aż tak wielkiego wy­
siłku, aby zabrać jeszcze kil­
ka osób, wracających z pra­
cy?

Rys.: L. SZALECKI

jednokierunkowej. Wyminię­
cie się dwóch autobusów wy­
maga tu od kierowcy zręcz­
ności ekwilibrysty. Nie wszys­
cy ją posiadają, wobec czego 
ułatwiają sobie zadanie wjeż­
dżając autobusem bezceremo­
nialnie na chodnik okalający 
skwer. Niektórzy zapytają za­
pewne ze zdziwieniem: — 
Czy oni rzeczywiście muszą 
sie tak wymijać? — Nie mu- 
sieliby, gdyby zabroniono na 
tym krótkim odcinku parko­
wania samochodów, a zwła­
szcza improwizowania przez 
MPK czegoś w rodzaju za­
jezdni autobusowej.

W takim układzie rzeczy 
większość kierowców ułatwia 
sobie mijankę jazdą po chod­
niku. Skutek? Topekane pły­
ty wciśnięte w bruk jezdni, 
zamieniły się w pofałdowane 
wyboje. Przechodnie nie zaw­
sze ustępują z pola walki, 
broniąc swoich praw do chod­
nika — stąd poważna groźba 
wypadku.

Sądzimy, że MPK poważnie 
sie nad tym problemem za­
stanowi. A co na to admini­
stracyjne władze dzielnicy?

md.

Udał się 
Rajd Ceramików
Większą część trasy trzeba było 

przebrnąć w ulewnym deszczu, po 
błocie. Mimo to Jednak turyści o 
niezwykle szerokiej rozpiętości 
wieku, bo od lat 5 do 82 spisali 
się dzielnie, wręcz bohatersko na 
całej bynajmniej nic łatwej tra­
sie. Mimo złośliwości aury nikt 
nie stracił animuszu. Wnuczka nie 
ustępowała kroku — dziadkowi, 
kilkuletni syn — ojcu i matce. A 
młodzież? — ta śpiewem i żarta­
mi rozpędzała chmury z horyzon­
tu. Choć gęsty mrok zaatakował 
wielu naszych hutników na

CO CZYTAĆ?
Kazimierz Sławiński — „Po­

wietrzne awantury”. — Autor 
opisuje przygody obsługi pe­
wnego samolotu tzn.: kapita- 
r.a-pilota, drugiego pilota, na­
wigatora, mechanika i ste­
wardesy. W książce jest pełno 
anegdot i humoru. Lektura 
świetnie nadająca się na okres 
urlopowy.

Wyd. Łódzkie, cena 10 zł.
Zbigniew 2akiewicz — „Li­

ście". — Debiutem literackim 
Zakiewicza była bardzo przy­
chylnie przyjęta przez kryty­
kę książka pt. „Chłopiec o li­
sie} twarzy". Pozycja „Liście” 
jest zbiorem drobnych opo­
wiadań z pogranicza prozy i 
poezji. Część z nich jest po­
święcona tragicznym wyda­
rzeniom z czasów wojny oglą­
danym oczami dziecka — w 
innych poruszane są proble­
my ziem zachodnich.

Wyd. Śląsk, cena 12 zł.
Branko Copić — „Ósma o- 

fensywa". — Autor, absolwent 
Wydziału Filozofii Uniwersy­
tetu w Belgradzie, jest zna­
nym serbskim literatem. W 
książce jest przedstawiona 
pokojowa walka o ukształto­
wanie nowego oblicza kraju 
w okresie powojennym. „Ósma 
ofensywa" zestala uznana w 
Jugosławii za książkę roku 
1964.

PIW, cena 15 zł.
Anna Markowa — „Wczo­

rajsze” — Książka nagrodzo­
na I-szą nagrodą na Ogólno­
polskim konkursie Związku 
Literatów Polskich i Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Opolu. Autorka opisuje dzieje 
rodziny śląskiej — nawiązuje 
do jej świadomości narodo- I 
wej w okresie przedwojen­
nym i po wojnie. Przedstawia 
historię trudnej miłości miej­
scowej opolskiej dziewczyny ; 
i chłopca przybyłego na te • 
ziemie po wojnie.

Wyd. Łódzkie, cena 14 zł. | 

najtrudniejszym odcinku „splna- 
czki" zdołano poskromić go sku­
tecznie i dotrzeć do punktów do­
celowych w czasie krótszym od 
przewidywanego.

Na przekór „Wicherkowi”, któ­
rego prognozy nie odstraszyły 
Jednak młodych rajdowców, nie­
dziela była słoneczna i do woli 
można było rozkoszować się pięk­
nymi górskimi widokami. Uroczy­
ste zakończenie II Rajdu Cerami­
ków odbyło się na mecie w Za­
woi. Uczestniczyli w nim m. In. 
sekretarz KZ PZPR Aleksander 
Antosz, przewodniczący RZ Jó­
zef Grodowskl i przedstawiciel 
dyrekcji ZO Józef Dworzański. Z 
dużym zainteresowaniem wysłu­
chano wystąpienia przewodniczą­
cego Gromadzkiej Rady Narodo­
wej w Zawoi ob. Zająca, który 
bardzo ciekawie mówił o historii, 
folklorze i rozwoju turystyki tam­
tejszego regionu. Wszyscy turyści 
otrzymali pamiątkowe znaczki i 
drobne upominki w postaci sprzę­
tu turystycznego, a drużyny dy­
plomy. Część artystyczna upłynę­
ła pod znakiem humoru i weso­
łej zabawy. Zorganizowano też 
konkurs na temat 10-lecia ZMS, 
w którym pierwsze miejsce zaję­
ła kol. Jadwiga Zurawel. Impre­
za jak najbardziej udana i świet­
nie popularyzująca ruch turysty­
czny. Takiego zdania są leż ślu- 
szarze Kazimierz Kapera I Ire­
neusz Misztel, którzy pierwszy raz 
uczestniczyli w. rajdzie turystycz­
nym.

Organizatorom II Rajdu Cera­
mików, a są nimi aktywni działa­
cze ZZ ZMS Zakładu Materia­
łów Ogniotrwałych: Witold Sulma, 
Stanisław Kopka, Alfred Klim­
czyk, Stanisław Kuinicz, Halina 
Weis, Zbigniew Rybczyński, mgr 
Edmund Pietrzyk i mgr Kazimierz 
Baran należą się słowa uznania i 
podziękowanie za wzorowe przy­
gotowanie tej pięknej imprezy.

dz

Aleksy Tołstoj — „Piotr 
Pierwszy”. — Dla miłośników 
powieści historycznych a 
zwłaszcza dla interesujących 
się epoką Piotra I. polecamy 
tę znaną i cenną pozycję zna­
komitego rosyjskiego pisarza.

Czytelnik, cena trzech to­
mów 50 zł.

Moda

To już ostatni w tym sezonie 
model letniej sukienki. Jest ona 
lekko wcięta, na szerokich ra- 
m laczkach. Na sukienkę można 
nałożyć krótkie bolerko z ma­
łym kołnierzykiem. Fason jest 
bardzo wytworny i nadaje się 
dla pań leż-;ych — jest uszy­
ty z jedwabiu o wzorze z ja­
snych kwiatów układających 
się w dużą kratę.

Przed...

— Ale z góry uprzedzam, że wodociąg zepsuty, lodówka nie dzia­
ła,' obie kelnerki na urlopie, a książką zażaleń gdzieś się zapo­
działa- Rys- R- LENECH
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POGODA
— O KILKU chłodniejszych 
X* dniach wróciła kanikuła. W 
czwartek temperatura dochodziła 
znowu do 30 stopni. Nad Polskę 
napływało gorące powietrze po­
chodzenia zwrotnikowego. Skoń­
czyło się zaś. jak zwykle w ta­
kich wypadkach, burzami. Od za­
chodu wdarła się w nasz obszar 
wyżowy zatoka niskiego ciśnienia 
i związany z nią front chłodny.

Jakie w tych warunkach 
perspektywy pogodowe na 
bliższą przyszłość? Można zało­
żyć. że po burzach przyjdzie zno­
wu ochłodzenie. Nie będzie ono 
jednak znaczne, temperatura nie 
powinna spaść poniżej 20 stopni. 
Zachmurzenie będzie zmienne od 
okresów pełnego słońca do całko­
witego pokrycia nieba. Opady, o 
ile będą, to przeważnie pochodze­
nia burzowego. Taki typ pogody 
powinien zresztą charakteryzować 
całą drugą dekadę sierpnia, przy 
czym lepsza pogoda będzie na po­
łudniu kraju, gorsza nad morzem.

PROMYK

We wrześniu kluby Do­
mu Młodego Hutnika 
rozpoczną normalną 

działalność kulturalno-oświa­
tową, podobnie, jak inne pla­
cówki ZDK HiL. W bież, se­
zonie szczególny nacisk po­
łożony zostanie na propago­
wanie zagadnień politycznych, 
społecznych i kulturalnych. 
Wśród ,tych ostatnich po­
czesne miejsce zajmą: litera­
tura. teatr i muzyka.

W pracy wśród mieszkań­
ców hoteli, bardzo ważną 
sprawą jest zwrócenie szcze­
gólnej uwagi na sprawy ety­
ki i moralności, na kulturę 
życia.

W zakresie działalności o- 
światowej planuje się położe­
nie większego nacisku na pra­
cę w kołach zainteresowań 
(małe grupy), klubach, zespo­
łach. Kontynuowany będzie 
cykliczny charakter imprez 
oświatowych, noszących na-

Ciekawie
zapowiada się

nowy
kulturalny w DMH

§

Beztroskich 
dni lata pozo­
stało już nie tak 
wiele. Jeszcze 
trzy tygodnie i 
trzeba 
do szkoły, 
narazie 
my się 
słońcem, 
i ładną 
która 
trzymała się 
przynajmniej do 
końca wakacji..

wracać 
Ale 

cicszy- 
jeszcze 

wodą 
aurą, 

oby u-

W PBM

Najlepsi we współzawodnictwie
Ostatnio, w Przedsiębior­

stwie Budownictwa Miejskie­
go Nowa Huta, komisja współ­
zawodnictwa dokonała pod­
sumowania wyników o tytuł 
najlepszego zarządu i kie­
rownictwa budowy za rok 
1966.

Po dokładnym przeanalizo­
waniu ruchu współzawodni­
ctwa w PBM ustalono osta­
teczne wyniki w tej dziedzi­
nie. I tak I miejsce zajął Za­
rząd Budowlany nr 3, otrzy­
mując jednocześnie proporzec 
przechodni i dyplom uznania. 
Na II uplasował się ZB nr 2, 
a III zajął ZB nr 1. Dalsze 
miejsca otrzymali kolejno: 
ZB nr 4, Zarząd Robót Wy­
kończeniowych. •Zarząd Sprzę­
tu i Zarząd Produkcji Ele­
mentów Budowlanych. Wszys­
tkim komisja współzawodni­
ctwa przyznała nagrody pie­
niężne.

A jak przedstawiają się 
wyniki o najlepsze kierowni­
ctwo budowy za rok 1966? — 
I miejsce, a z nim proporzec 
przechodni i dyplom uznania 
zajęło kierownictwo budowy 
inż. Kazimierza* Soduły, H

miejsce — ob. Zdzisława Mar­
kiewicza. a III — inż. Ma­
riana Karasińskiego. Łącznie 
wyróżniono 14 kierownictw.

Ruch współzawodnictwa w 
przedsiębiorstwie rozwija się 
dobrze. O jak najlepsze wy­
niki w tej dziedzinie starają 
się wszyscy, o czym m. :n. 
świadczy fakt, iż rozpiętość 
punktów (wg których obli­
czano. kolejność miejsc) 
była zbyt duża.

sezon

rewolucjoniści 
w historii

PODZIĘKOWANIE
Towarzyszom — F. Kura- 

pickiemu, R. Leszczyńskie­
mu, S. Gabrysiowi oraz ca­
łej załodze Wydziału Wiel­
kie Piece HiL dziękujemy za 
ipiek? nad osiedlem Górali, 
* w szczególności za wyko­
nanie sprzętu dla placu' za­
baw i przedszkola nr 68.

Komitet Osiedlowy 
os. Górali 

w Nowej Hucie

„GŁOS NOWEJ HUTY". A. 
dres redakcji: Huta im. Leni­
na. Telefony: bezpośredni — 
423-99. przez central« HiL '<11-00 
401-te. *ewn. 48-11 (red. od­
powiedzialny!. $i Si tsekretarz 
red.). Drak: Drukarnia Praso, 
wa w Krakowie, ul. Wielopo­
le L R-JS

zwy: ..Wielcy 
i reformatorzy 
świata”. „Rozmawiamy o Pol­
sce”. ..Poznajemy aktorów i 
ich sztukę”, „Prezentujemy 
instrument}’ muzyczne”, ..Naj­
popularniejsze książki świa­
ta”, „Młodzież XX wieku”, 
„Aktualne wydarzenia mię­
dzynarodowe”. Ten ostatni 
cykl ma być informacją i ko­
mentarzem na temat bieżą­
cych wydarzeń politycznych, 
gospodarczych i społecznych.

W dalszym ciągu, w DMH 
wyświetlane będą filmy krót- 
kometrażowe. cieszące się jak 
dotąd dużą popularnością.

W sezonie 1967768 planuje 
się organizowanie nowych 
klubów. Wśród nich wymie­
nić należy Klub Ciekawej 
Książki, w ramach którego 
planowane są spotkania z

autorami interesujących ksią­
żek, zgaduj-zgadule czytelni­
cze i konkursy.

Klub Przyjaciół Muzyki ma 
w swym programie koncerty, 
spotkania z muzykami i ze­
społami muzycznymi, muzyką 
z płyt itp. Kierownictwo pla­
cówki pragnie nagromadzić 
jak największą ilość nagrań 
płytowych muzyki poważnej i 
lekkiej.

W ramach klubu sympaty­
ków sportu i turystyki urzą­
dzane będą m. in. spotkania 
z taternikami, podróżnikami, 
grotołazami. Prelekcje uzu­
pełniane zostaną ciekawymi 
filmami.

W nadchodzącym sezonie 
w DMH kontynuowane bęią 
kursy języka angielskiego, 
myśli się również o zorgani­
zowaniu kursu języka nie­
mieckiego.

Bogato przedstawia się tak­
że plan działalności artysty­
cznej. Poza nauką gry na a- 
kordecnie myśli się o zorga­
nizowaniu kursu gry na gi­
tarze. Kontynuować bedzie 
swą działalność zespół akor­
deonistów. Ponadto planuje 
się utworzenie zespołu mu­
zycznego i teatrzyku piosenki, 

bg

CO W TYGODNIU?

.S.

POD OPIEKĄ 
WYDZIAŁU KULTURY

W remach Wydziału Kultu­
ry Prezydium DRN pro­
wadzonych jest 18 placówek, 
w tym 3 kluby w osiedlach 
miejskich: „Wersalik", „Or­
bita" i „Walentynka", dwa 
domy ludowe w Grebałowie 
i Chałupkach oraz świetlice 
w osiedlach miejskich i wiej­
skich. Przy wielu z nich pro­
wadzone są klubo-kaiciarnie 
„Ruchu".

PRZEDŁUŻENIE 
LINII NR 131

Skończyły się już kłopoty 
komunikacyjne mieszkańców 
os. Chałupki i pobliskich gro­
mad. Nową drogą (około 2 km 
długości) przedłużono linię 
autobusu nr 131, ustawiając 
na tym odcinku 4 przystanki. 
Z autobusu korzystają zarów­
no mieszkańcy Branic, Cha­
łupek i innych, sąsiednich o- 
siedli, jak i pracownicy „Ce­
mentowni" Nowa Huta.

kłady Gastronomiczne prowa­
dzą działalność usługową 
również i w... Krynicy Mor­
skiej. Bar samoobsługowy 
„Mierzeja", liczący około 80 
miejsc konsumpcyjnych cie­
szy się olbrzymim powodze­
niem u-śród wczasowiczów. W 
ub. miesiącu 
przekroczono

W prawdzie 
nad morzem 
tylko do lipca i sierpnia, nie­
mniej nawet w tak stosunko­
wo krótkim czasie lokal „ro­
bi” dobrą marką naszemu 
przedsiębiorstwu.

Przy okazji warto wspom­
nieć, iż w Bieńczycach No­
wych budowany jest nowy 
zakład gastronomiczny. Ro­
boty przebiegają sprawnie 
(rozpoczęto je z końcem 
czerwca bież, roku) i wszyst­
ko wskazuje na to, że lokal 
przekazany zostanie do użyt­
ku. na przełomie września i 
'października.

plan zakładu 
o 35 proc.
działalność NZG 

ogranicza się

KINA
ŚWIT: od 7 do 12 bm. (godz. 

15.45, 18.ro i 20.15) „Przedziel mor­
derców" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16, od 13 do 10 bm. 
(godz. 15.15. 18.00 1 20.15) „Zwa­
riowana noc" produkcji polskiej, 
dozw. od lal 11, od 17 do 21 bm. 
(gooz. 16, 18 1 20) „Czarny dzień 
w Black Rock" produkcji USA, 
dozw. cd lat 16.

SIV1T (mała sala) — nieczynne.
ŚWIATOWID: od 12 do 17 bm. 

„Wielki wyścig” panoramiczny 
f łm produkcji USA. dozw. od 
lat 11 (godz. 16 i 19), od 18 do 
22 bm. (godz. 13.45. 18.00 1 20.15) 
„Noc” produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 18.

ŚWIATOWID (mata sala): cd 6 
do 9 bm. (godz. 17 i 19.15) „sublo­
kator” produkcji polskiej, dozw. 
od lat 16, od 10 do 13 bm. (godz. 
17 i 19.13) „Strzelby Apaczów” 
produkcji USA. dozw. od lat 11, 
od lł do 17 bm. (godz. 17 1 19) 
„Szyfry” 
dozw. od lat 16, od 18 do 21 bm. 
(godz. 17 1 19) „Stazlone termini” 
produkcji włoskiej ,dozw. od lat 
16.

SFINKS: (godz. 15.15, 18.00 i
20.15) od .0 do 13 bm. „Nie jedz­
cie stokrotek” produkcji USA, 
dozw. od l.-.t 14, od II do 16 bm. 
„Milioner bez grosza" produkcji 
angielskiej, dozw. od lat 14, od 
17 do 20 bm. „Piekło 1 niebo” 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
16.

KOLOROWE: 12 bm. godz. 19 
„Człowiek mafii” produkcji wło­
skiej, dozw. od lat 14, 16 * bm.
„Walkower" produkcji polskiej, 
dozw. od lat 16, 19 bm. godz. 19 
„Piękny Antonio" produkcji wło­
skiej, dozw. od lat

BALLADYNA: 13 
„Jo-jo" produkcji 
dozw. od 13t 14. 17 
„Opowieść znad Donu" produkcji 
ZSP.R, dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
12 bm. godz. 19.13 „Żółta 

myca" 13 bm. godz. 19.13 
nia w Taurydzie”, 14 bm. 
nieczynny. 15 bm. 
„Bunkier” 16 bm. 
„Zygmuntowskie czasy", 
godz. 
dzic”

produkcji polskiej

18.
bm. godz. 19 

francuskiej.
bm. godz. 19

szlat-
.1 :ige- 
teatr 

godz. 17 
godz. 19.15 

17 bm.
19.15 „Ifigenia w Taury- 

t 18 godz. 19.15 „Bunkier".

ZNALEZIONO
na terenie basenu 3 zegarki, 

które sł do odebrania u kie­
rownika.

TELEWIZJA
12—18 bm.

SOBOTA
10.00 „Siedem nlaniek" — film 

t»b. prod. radź. 17.25 Wiadomości. 
17.39 7 milionów młodych. 17.45 
„Chłopiec z kogutem" — film. 
19.00 Wieczorne rozmowy. 19.20 Do­
branoc. 19.3) Monitor. 20.05 „Po­
wrót dr von Kniprode". 20.55 pro­
gram rozrywkowy. 21.30 Dziennik 
TV. 22.03 „Długość pocałunku 90"
— film fab.

NIEDZIELA
9.40 Intcrwizja. 10.10 Przypomi­

namy, r3drimy. 10.20 „Pierwszy 
start” — fiim fab. 12.10 Wiadomo­
ści. 12.20 Kino „Przygoda". 13.50 
„Przemiany". 14.20 Teatrzyk w 
Koszu. 15.(0 Film. 16.40 zaprosze­
nie do podróży. 17.25 PKF. 17.45 

19.09 
19.20 

Dziennik TV. 
20.00 Niedzielny program rozryw­
kowy. 20.35 „Dama pikowa” — 
film fab. prod. franc. 21.55 
dzielą sportowa.

PONIEDZIAŁEK
17.20 Wiadomości. 17.25 „El 

co” — Lim. 18.15 Eureka. 
Kino krótkich filmów. 19.29 
branoc. 19.30 Dziennik TV. 
Od Kaukasu do Tleń-Szaniu. 
TV Festiwal Teatrów Dramatycz­
nych. 21.50 Dziennik TV.

WTOREK
10.00 „Cienie nad Notre Dame”

— film. cz. 11. 17.10 Tclckram.
17.25 Wiadomości. 17.30 Teleferie. 
16.5) Kwadrans zagadek. 19.29 Do-

Dziennik TV. J0.C5 
„Cienie nad Notre 
Dziennik

ŚRODA
10.00 Film fab. 17.15 

Wiadomości. 17-30 Nie 
pań. 17.70 Medale i detale. 
„Orlątko”. 18.33 Wszechnica 
19.05 Film. 19.20 Dobranoc. 
Dziennik TV. 23.05 „Alfabet 
rywkowy”. 20.39 Program ekono­
miczny. 20.55 „Zamach na burmi­
strza" — TV film prod. USA. 21.45 
Światowid. 22.15 Dziennik TV.

CZWARTEK
17.25 Wiadomości. 17.30 „W Hi­

malajach”. 17.53 Azymut. 19.05 
Film. 19.20 Dobranoc. 19.39 Dzien- 
n k TV. 20.15 Festiwal Pios-nki w 
Sopocie.

PIĄTEK
10.00 „Dwa piętra szczęścia” — 

film. 11.35 Film z serii „Dr Kil- 
dare". 17.23 Wiadomości. 17.30 Te­
ki er lc. 18.35 wszechnica TV. 19.05 
Kronika. 19.30 Dziennik TV. 20.15 
Festiwal Piosenki w Sopocie.

„Aku - Aku” — film. 
Słownik wyra.-ów obcych. 
Dobranoc. 19.3)

branoc. 19.3)
Próby. - 23.30 
Dome”. 22.00 TV.

Nie-

Gre-
18.45 
Do-

20.95
20.20

PKF. 17.25 
tylko dla

18.10
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Z notatnika obserwatora

7. pewnością 
wiedzą, że Nowohuckie

„MIERZEJA” 
MORSKIEJ 

MARKĘ NZG 
nie wszyscy

W KRYNICY 
ROBI DOBRĄ

...zwiedzenie nowej wysta­
wy w ZDK HiL. Składa się 
r.a nią kilkadziesiąt prac 
Franciszka Czckaja. Ta cie­
kawa i oryginalna ekspozycja 
czynna będzie do końca sierp­
nia.

gaduszki towarzyskie” itp. Zna­
my takich lokatorów np. w os. 
Na Lotnisku.

Czekamy na interwencje..

CZY OD MACOCHY?
Bardzo ładne wyroby pre­

zentuje klientom Spółdzielnią 
im. Dąbrowskiego w swoim 
sklepie przy ul. Siennej w 
Krakowie. Placówka ta ma 
już niezachwianą renomę 
świetnej firmy. znanej na 
rynkach zagranicznych. Jest 
jej sklep także w Nowej Hu­
cie. przy Al. Rewolucji Paź­
dziernikowej. Od wiedz il iśm y 
go niedawno. Niestety asorty­
ment posiadanych w sklepie 
koszul męskich bynajmniej 
nie jest bogaty. Przede wszys­
tkim braki da się zauważyć 
w koszulach letnich, z krót­
kimi rękawami. A właśnie po 
takie koszule przychodzą o- 
bccnie klienci. Ponadto ko­
szule jakie sklep posiada są 
b. drogie; zupełny brak nieco

tańszych, potrzebnych do pra­
cy dla hutników.

Dlaczego Spółdzielnia im. 
Dąbrowskiego zapomina o 
odbiorcach z nowohuckiej 
dzielnicy? Naprawdę trudno 
w nowohuckich sklepach na­
być ładną i niedrogą koszulę 
letnia. Tym więcej klientów 
wędruje do skłepu Spółdziel­
ni. z nadzieją, iż tsm zaopa­
trzy się w potrzebną 
Niestety wiciu 
wiedzionych, 
do zarządu

rzecz, 
odchodzi za- 

Zwracamy się 
Spółdzielni o 

zwiększenie puli zaopatrzenio­
wej dla jej własnego sklepu 
w Nowej Hucie, bo dobra 
marka zobowiązuje!

sprawy jego wyglądu w przy­
szłości. to na razie warto by­
łoby obsiać go trawą i zało­
żyć parę kwietników. Na 
marginesie: w miejscu tym 
bardzo przydałoby się kilka 
drzew i krzewów oraz ła­
weczki. Spróbujcie dojść od 
tramwaju rozprażoną ulicą w 
upalny dzień. Słońce operuje 
bezlitośnie, cienia nie ma 
nigdzie. A spora to trasa — 
od Czyżyn — i przemierza­
na stale przez setki ludzi. 
Może więc jeszcze teraz da 
się coś zrobić?

ik

NIESYMPATYCZNIE...

...funkcjonariuszom 
komitetom osiedlowym 
cenie większej uwagi na ła­
manie przepisów przez mie­
szkańców Bieńczyc Nowych. 
O suszeniu bielizny wokół 
bloków, wietrzeniu pościeli w 
oknach i na balkonach, trze­
paniu chodników i dywanów 
w godzinach niedozwolonych 
— pisaliśmy już wielokrotnie. 
Sprawy te również poruszała 
prasa krakowska.

Dlaczego w innych osiedlach, 
np. Zgody, za tego rodzaju ła­
mania przepisów milicjanci na­
kładają mandaty, natomiast w 
Bieńczycach Nowych nikogo nie 
obchodzi masowe łamanie pod­
stawowych przepisów porządko­
wych? Przecież 1 Bieńczyce mają 
swoich funkcjonariuszy dzielni­
cowych.

Ostatnio coraz czgiciej docho­
dzi do lego naruszanie ciszy noc­
nej przez nastawianie głośników 
radiowych na cały regulator w 
oóżnvch godzinach, g'ośne ,.po-

MO i 
zwró-
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dalszych dwóch pawilonów 
mieszkalnych.

Również dzieci pracowni­
ków PBM wypoczywają przy- 

przebywa obecnie około 160 jemnie na kolonii letniej w 
osób — pracowników przed- Lanckoronie. W tym roku 
siębiorstwa i ich rodzin. W ganizowano tu łącznie 2 tur- 
bież. roku ośrodek powięk- . ...... J'* '"J ''
szono o 3 nowe pawilony: dwa 
mieszkalne i jeden „sanitar­
ny” — nowocześnie wyposa­
żony. z natryskami, bieżącą 
wodą itp.

Ostatnio zbudowano rów­
nież r.owv pomost na jezio­
rze, tworzący jednocześnie coś 
w rodzaju basenu dla dzieci 
i młodzieży. Uzupełniono 
sprzęt wodny, zakład stolarski 
PBM wybudował 6 nowych 
łodzi.

W przyszłości planuje się 
rozbudowę stołówki, oraz bu­
dowę nowej świetlicy. Ponad­
to powiększona zostar.ie część 
zaplecza kuchennego. Myśli 
się również o wybudowaniu

W Kobyle-Gródku, ośrodku 
wczasowo - wypoczynkowym 
Przedsiębiorstwa Budowni­
ctwa Miejskiego Nowa Huta

nusy dla najmłodszych.

zor-

bg

KONCERT WŚRÓD RÓŻ
Dom Kultury Huty lm. Lenina 

organizuje po raz pierwszy nie­
zwykle interesującą i przyjemną 
imprezę na wolnym powietrzu. 
Będzie to wieczór poezji i muzy­
ki w wykonaniu Lidii Zamków i 
Lrszka Ilerdrgena. Wystąpi rów­
nież pianista, Marian Markiel.

Impreza ma na celu spopulary­
zowanie dobrej muzyki i poezji. 
Sądzimy, iż mie zkańcy Nowej Hu­
ty przyjmą Ją z dużym zaintere­
sowaniem. Konc. rt odbędzie się 
13 bm. (niedziele), o godz. 
skwerze przy alei Róż, w 
niepogody — w kawiarń1 
HiL.

Nie sprawia sympatycznego 
wrażenia na przechodniach 
bar „Bachus”, w upalne dni. 
Przyczyna? Sprzedaż piwa 
gromadzi na chodniku wielu 
spragnionych, którzy niestety 
nie zawsze zachowują się tak, 
jak na ludnej ulicy przysta­
ło. Wystawanie przed barem, 
bardzo głośne rozmowy, rzu­
canie niedopałków na chod­
nik — nie dodaje wdzięku 
ulicy. I wprowadza nastrój 
małego miasteczka, w którym 
z nudów rajcuje się przed 
domem przy szklance piwa. 
Czy nie lepiej jednak skoma­
sować sprzeda? i picie piwa 
wyłącznie w ogródku przed 
barem? Stosowniej. I z 
pielniczkami — czyściej.

po-

WAŻNE DLA PRZYSZŁYCH 
PAN DOMU

Dziewczęta — absolwentki 
ósmej klasy szkoły podstawo­
wej — potencjalne kandydatki 
na żon}’ — zainteresuje za­
pewne wiadomość o organi­
zowanym przez Zarząd Woje­
wódzki Ligi Kobiet rocznym 
kursie gospodarstwa domowe­
go. Kurs, który odbędzie się 
w Nowej Hucie obejmie swym 
programem wykłady i zajęcia 
praktyczne z dziedziny racjo­
nalnego żywienia, kroju i szy­
cia. Poza tymi fachowymi 
przedmiotami kurs obejmie 
również wykłady z jęz. pol­
skiego, matematyki, wiedzy o 
świec:« współczesnym i ana­
tomii.

Opłata za kurs wynosi 180 
zł. Bliższych informacji można 
zasięgnąć w Zarządzie Dziel­
nicowym Ligi Kob:et os. Tea­
tralne 8/31. tel. 422-28.

18 na 
raz.e 
ZDK
(bg)

UGOREK
Nie ma szczęścia 

przy Al. Rewolucji 
nikowej, naprzeciw 
ksa. Ciągle jeszcze 
zagospodarowany jak 
ży. A przecież to jeden z re­
prezentacyjnych punktów 
dzielnicy.•

Jeśli istnieją jakieś plany 
kosztowniejszego rozwiązania

placyk
Pażdzier- 
ul. Mar-' 
nic jest 

nale-

PÓŁINTERNAT DLA DZIECI
Przy Szkole Podstawowej 

nr 92, od września planuje się 
otwarcie 
dzieci, nie 
statecznej 
godzinach 
uczniowie
rabiać lekcje, otrzymując jed 
nocześnie pomoc w nauce.

półinternatu dla 
posiadających do- 
cpieki. Tutaj, w 

popołudniowych 
ci będą mogli od-
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Kolonie w Nowej Hucie
Blisko 1100 dzieci przebywa 

obecnie w naszej dzielnicy r.a 
koloniach wakacyjnych. Mali 
wczasowicze pochodzą przeważ­
nie z mniejszych miasteczek i 
ze wsi, żywo interesuje ich 
więc Nowa Huta, zabytki Kra­
kowa i malownicze okolice na­
szego województwa. M. in. go­
ścimy dzieci z woj. koszaliń­
skiego, warszawskiego, z Sano­
ka i Kolbuszowej.

Kolbuszowianie mieszkają w 
szkole nr 86, w os. Zgody. Są 

Chłopcy z Kolbuszowej to przyszli koszykarze. Właśnie trenują, 
przygotowując się do między kolonijnych rozgrywek.

Dyżur na kolonii to odpowiedzialna praca. Oto 
czwórka dyżurnych z kolonii WZGS Radom.

Gdy dzieci śpią po obłędzie, można sobie pogwa­
rzyć.

■ sX-äi-Z'. I ----- I :------- 1 fl :---7r- I -żsSżsI == I =^= I

Kącik filatelistyczny

100 rocznica urodzin 
Marii Skłodowskiej-Curie

Inni wybrali podróż dookoła fwla.' 
ta, wspinając się na szczyt sio- 
busti w ogródku jordanowskim 

osiedla Zgody.
FOt. — J. BROŻEK

to przeważnie dzieci nauczyć—- 
li. Kolonie z Kolbuszowej or­
ganizowane są w Nowej Hucie 
po raz drugi. Obecny turnus 
rozpoczął się 27 lipca. Kierow­
nictwo kolonii zapewnia dzie­
ciom bogaty program wycie­
czek, dobre filmy, sztuki tea­
tralne. Podobnie, jak inne ko­
lonie, młodzież korzysta z bez­
płatnej nauki pływania na ba­
senie nad Zalewem. Na boisku 
sportowym w os. Zgody (w o- 
gródku jordanowskim) rozgry­

wane są mecze piłki ręcznej. O- 
statnio tego rodzaju imprezę 
zorganizowano z kolonią z Sa­
noka. Przy szkole, niestety, 
brak jest boiska sportowego...

Kolonię ze Złotowa (woj. ko­
szalińskie), przebywającą w 
szkole nr 83 w os. Willowym 
zostajemy w czasie ciszy po­
obiedniej. Kierownik kolonif, 
Józef Myśliwy zapoznaje nas z 
bogatym programem wycieczek, 
imprez, zajęć sportowych. Je­

dna z ciekawszych imprez — to 
zgaduj-zgadula pt. „Czy pozna­
łeś już Kraków i jego okolice? '. 
Młodzież przygotowała sie do 
niej bardzo sumiennie. Z ży­
ciem młodych wczasowiczów 
można zapoznać się również 
przeglądając ciekawą kronikę 
kolonii.

WZGS Radom już kilkakrot­
nie^ organizował wczasy w No­
wej Hucie. Dzieci czują sic tu 
bardzo dobrze. Zwiedziły już 
zabytki Krakowa, Wawel, Su­
kiennice. były w ogrodzie zoo­
logicznym i botanicznym, na 
kopcu Wandy, w Dworku Ma­
tejki, na wycieczce w kopalni 
soli w Wieliczce.

S3 nsŒEgïïKl
„WIELKI WYŚCIG” 
REŻYSERIA:

BLAKE EDWARDS 
PRODUKCJA: USA 
KINO: „ŚWIATOWID”, 

12—17 BM.
„Wielki wyścig” mia! być 

zgodnie z koncepcją reżyse­
ra „komedią wesołą i bezpre­
tensjonalną”. utrzymaną w 
konwencji ożywionego rysun­
ku. animacji. Reżyser Edwarda 
uchodzi za specjalistę od fil­
mów — jak je sam określa — 
„trochę poetyckich, trochę 
fantastycznych i zarazem nie­
co satyrycznych”.

Wielki wyścig automobilo­
wy na trasie Nowy Jork — 
Paryż, który miał się rzeczy­
wiście odbyć w roku 1903, 
stał sie dla reżysera pretek­
stem pozwalającym na swo­
bodne parodiowanie motywów 
i wątków starej burleski fil­
mowej. W ..Wielkim wyści­
gu” można więc odnaleźć pa­
ralele i aluzje do najbardziej 
znanych filmów Flipa i Fla- 
pa. I tu mała ciekawostka: 
obszerna sekwencja obrzuca­
nia się tortami z kremem 
kosztowała 100 tys. dolarów, 
ale użyto w niej podobno „tyl­
ko” 2.357 tortów, podczas gdy 
w filmie Flipa i Flapa — aż 
3.000!

Film posiada niewątpliwie 
walory widowiskowe i kolo­
rystyczne. chociaż krytyka 
podkreślała zgodnie, iż reży­
ser celu nie osiągnął: nie po­
wiedział mianowicie nic no­
wego w swej komedii. Nie­
mniej jednak na lato film 
jest na pewno stosowny. Za­
bawa zapewniona!

„ZWARIOWANA NOC” 
REŻYSERIA: ZBIGNIEW

KUŹMIŃSKI 
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIT”, 13—16 BM.

W tramwajach, autobusach 
1 na tablicach ogłoszeniowych 
już od dłuższego czasu zwra­
cają uwagę afisze reklamu­
jące nowy film sensacyjno- 
przygodowy Zbigniewa Kuź­
mińskiego pt. „Zwariowana 
noc”. Reklama bazuje prze­

de wszystkim na tyrą. że jed­
na z głównych ról odtwarza 
Janusz Gajos — ulubieniec 
młodej widowni, która z ta­
kim przejęciem oglądała w 
telewizji cykl filmowy „Czte­
rej pancerni i pies”. Ten atut 
jest na pewno nie do pogar­
dzenia. chociaż kto wie. czy 
widzów nie spotka rozczaro­
wanie. gdy swego bohatera 
odnajdą nagli w innej roli. 
Dodajmy jednak, że obawy 
te są bezpodstawne: młodziut­
ki i sympatyczny Janusz Ga­
jos i w tym filmie odtwarza 
rolę bohatera z czasów woj­
ny..

Film adresowany jest spe­
cjalnie do młodocianej wi­
downi. Jest czymś więcej, niż 
sensacyjna historyjką, posia­
da bowiem — obok celów 
rozrywkowych — ambicje 
przekazania widzom cząstki 
prawdy o czasach stanowią­
cych tło akcji. A akcja ta 
rozgrywa sie w malowniczej 
i tajemniczej zarazem scene­
rii — w zamku położonym 
gdzieś na krańcach Polski, w 
całkowitej niemal izolacji od 
szalejącej w Europie wojny. 
Resztę zobaczycie sami na 
ekranie...

Oprócz Gajosa, w filmie 
zobaczymy: Marię Gellę, Kry-

• ANEGDOTY •
WŁASCIWE MIEJSCE

Znajomi pytają francuskie­
go pułkownika:

— W jaki sposób zdobył 
pan aż tyle orderów?

— To bardzo proste. W cza­
sie wojny trzeba tylko wie­
dzieć, gdzie być.

— Jak to?
— Trzeba być nie tam, 

gdzie się ordery zdobywa, ale 
tam, gdzie się je Tozdziela.

TOAST
Znany publicysta i antyse­

mita Adolf Neuwer-Nowu- 
czyński podczas bankietu lite­
rackiego wzniósł następujący 

styne Sienkiewicz. Barbarę 
Ludwiżankę, Aleksandra Fug­
la i wielu innych, popular­
nych aktorów.
„CZARNY DZIEŃ W BLACK 
ROCK”.
REŻYSERIA:

JOHN STURGES 
PRODUKCJA: USA 
KINO: „ŚWIT”, 17—21 BM.

Ten współczesny western 
uchodzi za jeden z najcie­
kawszych filmów Johna Stur- 
gesa. uważanego powszechnie 
za rzemieślnika pozbawione­
go większych ambicji. Stur- 
ges podejmuje tu drażliwy 
problem rasizmu zasłaniane­
go często patriotycznymi slo­
ganami. przedstawia swoisty 
„proces przeciwko miastu" 
winnemu ukrycia popełnionej 
zbrodni.- W konstrukcji dra­
maturgicznej reżyser wzoruje 
sie na słvnnvm westernie Zin- 
nemanna „W samo południe”, 
umiejętnie, z dużym znaw­
stwem buduje napięcie i kre­
śli sylwetki bohaterów, po­
zwalając znakomitemu od­
twórcy głównej roli — Spen­
cerowi Trący na stworzenie 
przejmującej i prawdziwej 
postaci. Na uwagę zasługuje 
też niewątpliwie ciekawie 
przedstawione tło dramatu — 
małe prowincjonalne mia­
steczko. gdzieś na Dalekim 
Zachodzie i pejzaż pełniący tu 
funkcje dramaturgiczną.

Za rolę w tym filmie Spen­
cer Trący (zmarły niedawno) 
otrzyma! nagrodę (najlepsza 
kreacja męska) na MFF w 
Cannes w roku 1955. Film 
barwny i szerokoekranowy.

toast na cześć Juliana Tuwi­
ma:

— Koledzy! Nie ma litera­
tury polskiej bez Adama Mic­
kiewicza, nie ma Adama Mic­
kiewicza bez Pana Tadeusza, 
nie ma Pana Tadeusza bez 
Jankiela... Niech żyje Tuwim!

Tuwim odpowiedział:
— Koledzy! Nie ma litera­

tury polskiej bez Adama Mic­
kiewicza, nie ma Adama Mic­
kiewicza bez Pana Tadeusza, 
nie ma Pana Tadeusza bez 
Jankiela, nie ma Jankiela ber 
cymbałów... Niech żyje Nowa- 
czyński!
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KRZYŻÓWKA SYLABÓWKA
Pierwszego sierpnia br. weszła w obieg nowa seria znacz­

ków polskich wydana dla uczczenia 100 rocz.nicy urodzin 
wielkiej uczonej polskiej Marii Skłodowskiej-Curie. Seria 
składa się z trzech znaczków po 60 gr każdy. Poszczególne 
egzemplarze przedstawiają: portret wielkiej uczonej — zna­
czek koloru czerwonego, napis okolicznościowy w oryginal­
nej ramce skopiowanej z pierwszej strony dyplomu nagro­
dy Nobla — znaczek koloru biało-brązowego i pomnik Marii 
Skłodowskiej-Curie dłuta prof. L. Nitschowej, wzniesiony 
w Warszawie przed Instytutem Radowym w 1935 roku — 
znaczek koloru fioletowego. Na kopercie z pierwszego dnia 
obiegu umieszczono reprodukcją rzeźby naszej wielkiej 
uczonej w profesorskiej todze. kp

Satyra w prasie

lośei, 9. miasto i port w pn. Al- 
gerii, 10. magma wypływająca z

spad, 11. dawne narzędzie śmier­
ci w męczarniach, 12. bieg np.

wulkanu, 11. skutek wysiłku, 13. sprawy, 14. jeden z produktów

pomniku itp., 9. niezwykła elo­
kwencja, 10. strój Cicerona, 11. 
może być pisane albo honoru, 12. 
twarz a nie figura, 14. mnich bud­
dyjski z Tybetu, 16. oficer kozac­
ki, 18. radio z dodatkami, 19. puł­
kownik w marynarce wojennej.

rowskich, 3. kawałek ziemi, 4. 
dłuższa wypowiedź w stylu pod­
niosłym, 6. związek, sojusz, 8. 
krótka broń, 9. wybryk, figiel, 
12. samica wilka, wilczyca, 
plucha, 15. bohater corridy, 
dziewczynka z elementarza, 
gorsze od superaty.

W wielu miastach USA trwa bunt Murzynów żyjących 
to nieludzkich warunkach, brutalnie tłumiony przez policję.

O»« oersoekyywy rozwoju amerykańskiej „demokracji”. 
(„Komsomolsk* Prawda”)

Jedna z Cherbourga, 15. jeśli nie 
zaszkodzi, to może Ci pomoże, 17.
plecionka ze słomy, trzciny itp.,
19. rzeka przyjaźni. 20. formularz, 
kwestionariusz, 21. zabytkowy 
przedmiot, 22. np. dr, HiL.

PIONOWO: 1. hasło, umówiony 
znak, 2. kurek, 4. ozdoba muzycz­
na polegająca na szybkim powta­
rzaniu po sobie dwóch sąsiednich 
tonów, 5. ptak z klucza, 6. nad- 

suchej destylacji drzewa, 16. np. 
„Jezioro Łabędzie”, 18. góry w
Ameryce Fd., 19. był na czapce 
wojskowej.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 18 
sierpnia br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje na­
grody — bony książkowe.

Rozwiązanie zadań z nr 31
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 7. średnik, 9. or­
dynek. 10. amant, 11. chór. 12. 
obol, 13. Patrokles, 15. futerał, 
17. oparcie, 18. alkad, 20. igloo, 
23. szalupa, 24. noclegi, 25. akwi­
zycja. 28. bura, 30. kota, 31. kli­
ka. 32. Cedynia, 33. kasiarz.

PIONOWO: 1. archiwum, 2. 
odór, 3. akant, 4. motyl, 5. myto, 
6. celownik, 8. balonik, 13. par­
tytura, 14. stagnacja, 16. łania, 
17. Odeon, 19. szacunek, 21. licz­
nik, 22. agentura, 26. wakat, 27. 
czako, 29. azyl, 30. klin.

13.
16.
17.

BILETY WIZYTOWE
Młynarz, Rymarz, Cieśla.

BONY KSIĄŻKOWE (po 50 zł) 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ

Z NR 30 WYLOSOWALI:
1, Beata Sztaba — N. Huta, os. 

XX-lecia PRL 35/4#; 2. Jan Seyrl- 
huber — Kraków, ul. Zatorska 1/1; 
3. Michalina Polak — N. Huta, 
os. Słoneczne, bl. S/5; 4. paulina 
Pietras — N. Huta, os. Zielone 
20/12; 5. Kazimierz Plaszewski — 
N. Huta, Centrum A, bl. 9/3».

UWAGA: nagrody wysyłamy
pocztą


